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Katowice -  Kraków -  Wroclat/ -  Czeslothrwa - Rzeszów -  Kielce, wtorek,

Polska pozpoczjfna 
rokoi fenie I m i.

z sześcioma państwami? 
europejskimi

WABSIsAW a , W  najbliżsryn i 
C2asie mzyoczp* się rokowania 
bandł„Ate z sześcioma państwa* 
ńu środkowo-euro ejsklini a mia 
ńowicie: z .«,o 1 Słowacją, Ru-

• taunią, Austrią, Jugosławią, Wę­
grami i Bułgarią.

Pertraktacje z pięcioma państ­
wami toczyć się będą w  Warsza­
wie, z Czechosłowacją zaś w Pra 
tlze/

Kogi dotyczy 
tewizjo plac

W A ^ Z ^ W Ą  (—), N& odcin­
ku płac „wytworzyły się od pew- 
Hdgo^caasu niczym neza'adnione 
gosp iarcze, jaf kri.łwdzące spo­
łecznie -5ą iyspreporcje, któ-e są 
nie do pomyślenia na długą 
metę,

Poważnt osiągnięcia w  zakre­
sie murmowania plac miała 
(Sawina Mieszana Komisja Płac. 
Obecnie pracę jej kontynuuje 
Podkomitet Płac przy Komitecie 
Ekonomicznym.

Aprowizacja kartkowa oraz 
t. zw. deputaty żywnościowe, 
pozakartkowe były faktyczną 
vormó dodatkowego wynagro­
dzenia pracowników. W  uregu­
lowaniu zagadnienia płac dopo­
maga wyiowadzane obecnie w y­
równanie za zniesione karty 
żywnościowe i deputaty.

Wyrównani* gotńwkrwe otriy- 
mejp przede wszystkim te stop­
nie służbowe, które były gorzej 
uposażone. Rząd nie trzyma sią 
zasady stosowania sztywnych 
ekwiwalentów lecz wyrównanie 
traktuje jako nejmowanie ogól­
nego zagadnienia plac.

Fewizja płac obowiązuje wszę­
dzie tani, sdzie pracownicy po­
zbawieni zostali kart żywnościo­
wych lub deputatów, lecz musi 
być zatwierdzona przez Podko­
mitet Płac lub C. U. P.

Z korne ;ei uji moskiewskiej
itiirSiiiiiKiymniriHunimniiiiiiiraiiiniiiiraiHiiiiiiiinimiisyiiiiiiiiii.iuiimniHiiiBniiiiHiiuiiiiiaimiuiiK::'

W Czwórki
Dyskusja nad organizacją 
centralnego rządu niemieckiego

MOZSTJA, 7. 4. (olw!. trł.) Ma osis-iim pasiedze-’ .; 
siady Ministrów \ Spraw
śf ̂ wttEdaaic K®mitetu Koordynacyjnego o % tganizŁ- 
«ji tymczasowego ceaatoalaies  ̂ i^idu fflieMleddeg®,

Dyskusja trwała 3 i. pót godzi-, 
my. Ńa pierwszyui planie omówio­
ne zortało zagadnienie struktury 
centralnych wydziałów admtaistra 
cyjnych, zgodnie z postanowienia 
mi konferencji poczdawskiej. Mi 
nistrowie zgodzili się na t ':worze 
nie następujący cli wydziałów cen 
tralnych: finansów, przemysłu,
poczty i lelei.afów, transportu, 
aprowizacji, handlu zagran>cz„e- 
g< i rolnictwa. Delegacja francu­
ska wniosła szereg zastrzeżeń w 
sprawie Zagłębia Saaiy oraz od­
nośnie reżimu Zagłębia Ruliry. 
Kwestia ta została przekazania 
przez Radę Ministrów ■ do rozpa­

trzenia komitetu • koordynacyjne­
go.

Następnie ministrowie debato­
wali nad zagadnieniem stosunku 
centralnych wydziałów admini­
stracyjnych do władz ziem. W  
tej mierze ministrowie uzgodnili 
swe tezy. Odnośnie stosunku cen 

jltralnych organów achnindstracyj- ■ 
n|ycb Rady Kontroli, ministrowie 
przyjęli zgodne założenie, iż Ra­
da Kontroli ma baczyć, aby cel 
działalności centralnych wydzia­
łów administracyjnych Niemiec
nie pozostawał w  sprzeczności i  
celami politycznymi mocarstw so 
juszniczych. Kwestię- stosunku

opspszą
L is i  & ® łe£® w &  
io M a tó h a J te

LONDYN. 7. 4. (obsł. wł.). W 
liście skierowanym do anwrykań 

:* ego sekretarza stanu Marshal­
la minister spraw zaigr. ZSRR 
Mołotow dał wyraz przekonaniu, 
żs obecność wojsk cudzoziem­
skich w  Chinach sta-owi zachę-

1009°
Miniona zima sparaliżowa 

Ja życie gospodarcze wielu 
krajów. Silne mrozy i więlkie 
opady atmosferyczne zahamo 
wały transport, ten główny 
nerw każdego przemysłu. W  
trudnej sytuacji znalazł się
ikże nasz przemysł węglo­

wy, któru —  po pięknych o- 
siągnigciach z r. 1946 m  zmu 
szorty był podać do wiadomo­
ści że plan lutowy bieżącego 
roku nie został wykonany. 
Jednak górnik polski nie zra­
ził się ani trudnościami wy- 

‘ nikłymi z surowej zimy, ani 
brakiem premii za przekro­
czenie planu wydobycia, któ­
rej nie otrzymał w lutym. 
Górnik pracował jak zawsze 
z poświęceniem i uporem.

W  marcu ór., w okresie no 
wych trudności transporto­
wych, spowodowanych klę­
ską straszliwej powodzi, gór­
nictwo polskie osiągnęło
wspaniałe wyniki. Plan pro­
dukcyjny został wykonany w 
100,9%!;- śa podkreślenie za­
sługuje fakt, że właśnie n  

tym trudnym-miesiącu szereg 
zjednoczeń j kopalń podniosło 
Znacznie produkcję, przewyż­
szając wszystkie dotychczas

?"ane wyniki. Zjednoczę*
k  Przemysłu Węglowego w 

Gliwicach, Katowicach, Ryb­
niku i Zabrzu przekroczyły 
po raz pierwszy pół miliona 
toń miesięcznego wydobycia. 
Go wpłynęło na taka popra­
wę?

Każdemu, kto zna ambicje 
Zawodu górniczego, nie trud­
no zrozumieć, jak dotkliwie 
nc zrozumieć, jak dotkliwie od 
ęziił każdy górnik fakt niewy 
konania pjanu. Sit ab technicz 
ńy kopairi zaskoczony niespo­

dziewanie ostrą zimą i iiz^ież 
nicny wspomnianymi trudno­
ściami komunikacyjnymi prr p' 
prowadził szczegółową anali­
zę wytworzonej sytuacji iwie  
le trudności szybkę przezwy­
ciężył.

Górnik nie analizował. Je­
go wnioski i decyzja były pro 
ste:

—  Plan lutowy trzeba wy­
równać! *— Od decyzji dó wy 
kanania bywa często daleko, 
ale nie u górnika.

Górnicy kopalni „Walenty- 
Wawei“ i kopalni „Bobrek“ 
pp raz pierwszy w marcu ur. 
przekroczyli 100 tys. ton mie 
sięcznego wydobycia. Mimo 

•torów wagonowych uszko­
dzonych przez powódź tras 
kolejowych :*»lan załadunku 
węgla został wykona..y w 
94,7%, co św-adczy o pełnym 
ooświęceniu każdego robotni 
ka kopalnianego,

Tak odpowiedział polski 
górnik na trudności. Szlachet 
ny zryw górnika, to jeszcze 
jeden dowód wczuwania się 
jego w każdą tmdność nasze 
go Państwa, ta jeszcze jeden 
dowód gotowości do naiwięk-; 
•zvch ofiar dla kraju.

Minister przemysłu tow. 
Minc wyraził górnikom i szta

wi technicznemu przemy­
słu węglowego podziękowa­
nie, polecając wypłacić nagro 
dy oicniężne najbardziej wy­
różniającym się pracowni­
kom załóg kopalnianych, ifo 
podziękowania ze strony Rzą 
tm przyłącza “ńę całe społe­
czeństwo, a szczególnie klasa 
oracująca. diunna zc swej 
czołówki —  bohaterskich gór•i #• “  ..mkow»

tę do wojny domowej w  tym Tira
ju. Li st ministra Motorowa przy­
pomina następnie, że w  dniu 3 
maja utt r. wojska radzieckie e- 
wail uow aiy Mńndżuiię, po czym 
minister Mołotow zapytuje, kie­
dy Stany Zjednoczone wycofają 
swoje wojska z Chin. Minister 
Mołotow przypora:'rua dalej, że 
tezy moearistwa ugodziły się na 
konieczność ustanowienia zjedino 
:zonych i demokratycznych Chin 
pod kierownictwem Centralnego 
Rządu Jedności Narodowej. 

Pierwszym zadaniem rządu ta­
kiego Dyłcby zatrzyn-anic dzia­
łań wojcnnycn i realizacja pianiu 

budowy zniszczcnego kruju,

vydzi'u!ów adini.rstriicyjnych do. 
dowódców posr czególnych s lrtf 
ministrowie przekazali do dalsze­
go rozpatrzeni! komitet, koordy­
nacyjnemu, Następnie przystąpi i 
no do omówienia zagadnienia u- 
Itworzenia Rady Konsultatywnej. 
Ministrowie uzgodnili, że Radć 
Konsultatywna zostai.ie lyjłonio- 
na w  3 miesiące po utworzeniu 
tymc.z.- iowegf centralnegj rządu 
niemieckiego.% t»oskd£ unia

lC@yiiŚSt5S
IĈ rifiaefpeg®
MOSKWA, 7. 4. Komitet Koor­

dynacyjny debatował na swym 
sobotnim posiedzeniu naci zagadk 
jnłeniem rozdziału pełnomocnictw 
między centralnymi departamenta 
rr.i administrecyjnyini a Sojuszni­
czą Radą Kontrolna. Wicemini­
ster Wyszyński stwierdził że wła 
dza w  Niemczech winna być dość 
silna dla zapew. .ieni? jedności gc 
spodarczej, politycznej, hnanso-

woj i  prawnej. C nlrciuy r^ąd 
niemiecki jest nieodzowny dla za 
pewnienia wykonania zobowiązań 
■i wytworzenia we władzach lo­
kalnych poczucia odpowiedzialno 
ści, zgodhie z postanowieniami 
konferencji poczdamskiej. W i­
nien oon zająć się kwestiami pra­
wa obywatelstwa, emigracji i  in i 
gracji, oraz wydawania przestęp­
ców wojennych. Nawiązrjąc do 
propozycji wiceministra Wyszyń­
skiego, delegat brytyjski Robert­
son oświadczył, że jego pogląd 
pokrywa/ się całkowicie ze stano­
wiskiem wiceministra Wyszyń­
skiego, natomiast delegat amery­
kański Murphy cświadczjł, że de 
legayja radziecka proponuje rze­
komo utworzenie rządni za bardzo 
scentralizoy mego.

Definatyy negc porozumienia w 
tej sprawie nie osiągnięto.

m«w przemawia
„Pozytywne akefa" 

czy

W ASZYNG? ./N, 7. 4. Prezy- 
ient Stanów Zjednoczonych wy- 
-fłosił w ielkie pizemówSenie na 
lorrcznej uroczystości pat /ii de­
mokraty cr,rej w  dniu uczczenia 
pamięci prezy denta Tomasza Jef­
ferson. W  pi iemówirmu swym, 
które było transmitoć.ane przez 
wszystkie rozgłośnie Stanów Z je­
dnoczonych, prezydent Trumen 
ponownie wezwał SL.ny Zjedno­
czone do powzięcia „pozytyw­
nej akcji" w  celu okazania porno 
cy „tym narouum, swobody któ­
rych są zagrożu.ie przez l.acisk 
ż  zewnątrz"

Truman stwierdził, że St-my 
Zjednoczone petrafią stłumić w  
zarodku wszelkie zarzewie kon­
fliktu „który mógłby zagrozić po 
kojowi oa.ego świata". Truman 
wzywa do czuwania przed „świą 
tynią długotrwałego pokoju", któ­
re j uosobieniem *'est Organizacji 
Narodów Z jednoczonych. Jelno-

cześnie Stany ZjednocLone puwirf 
ny uzeipphiiać drtftłali iść Naro­
dów Zjednoczonych.

N ie nawiązując bezpośrednio 
do propozycji w  spra\?ie ingęióh 
cji Stanów Zjednoczonych w  spia 
w y wewnętrzne Grecji i  Turcji, 
nawoływał Truman do poparcia 
programu rządowego polityki za­
granicznej Stanów jednoczonych 
i jwnownie usiłował wywc_ać 
wrażenia, że jednostronna akcja 
Słanów Zjednoczon; eh nie pozo­
staje w  sprzeczności z ustawą 
Organizacji Narodów ZjednocŁw- 
nycli.

Oświadczając,- że politykr za- 
„Taniczna dc,minuje w  dan :j chwi 
li -iad wszelkimi sprawami, któ­
re stoją r»a porządku drtennymw 
Stanach' Zjednoczonych, prezy­
dent Truman żądał zachowa* to 
sił wojskowych „które byłyby 
proporcjonalne do odp .w id z ia ł" 
noścl Stanów Zjednoęzonych

L a  G u a r d ia
k̂  tykiije politykę izadu USA

Nowy Jork. 7. 4. Gazeta „PM " 
zamieściła artykuł La Guardia, 
który krytykuje program Sta- 
ncw Zjednoczonych w  spra/wie 
udzielenia pomecy Ture j l  i Gre­
cji, kwalifikując taką politykę 
jako akcję jednostronną.

La Guardia nalega w  lais.. o 
ciągu, aby Stany Zjednoczone

P o w i  i s  f  s i ą  

n a  p o w r o z i e  z  c h u s t e t z e k  

SatmećjrriifO hitlerowskiego ministra
LONDYN, 7. 4. Jak donosi ia - 

dio londyńskie, były Ł hitlero1 vski 
minister wyżywienia i rolnictwa 
Herbert Backe popełiiił w  dniu 
wczorajszym samobójstwo w wię 
zieniu norymberskim Backe 
prąebywał w więzieniu w ocze­
kiwaniu procesu w związku z o-

skarzeniem o konfiskaty żywni 
śc.' w  krajach okupowanych 
przez wojska hitlerowskie i w y­
syłaniu tej żywności do Niemiec.

Minister Hitlera powiesił się 
na powrozie, sporządwnym 
własnoręcznie z chusteczek.

Nowy strajk w USA
Połączenia: telefoniczne 
w całym kraju - przerwane

Hu wy Jork, 7. 4. Po wczorajsi cii całonoc­
nych ".ofttótocjach Związek Zawodowy' ń 1*- 
Cń wniKdw iełefoni oziiych ogtosi! strajk swych 
ć |łćp j)w  m  całym efeszarze Stan, Zj^dn

Lz iiia i rano .inieruchom,iona 
została na skutek strajku wszel­
ka koi.iunikacja telefoniczna w  
całym kraju. Twiązs Zawodo­
w y d-maga się bi, .. aśyifieli 
uie"i telefonicznych podwyżki 
płać w  wysokości 13 dolarów 
tygodniowo. Dctychczss nie wia­
domo jeszcze, czy rząd zadecydu­
je  pjzejąe administrację sieci te­
lefon icznych_na okres strajku.

Tysiące górników nnerykań- 
skich nie stawiło sit- dzisiaj d/o 
pracy po 6-dniowym‘ strajku ża­
łobnym dla uczczenia pamięci 111 
górn/ików, zasypanych w  kat astro 
fie kop. w Pensylwanii. P rzy­
wódca górników Lewis nakazał 
robotnikom' wstrzymanie się od. 
pracy aż do czasu udzieleń ia 
gwarai.i_ji bezpieczeństwa pracy 
w  kopalni. Minister' spraw we-

Sytiiacja w P.raqw^ju
N O P Y  JORK. 7. 4. (o,buł. \vt.). 

Według depesz nadesłanych z 
Asmicion stolicy Paragwaju, pow 
e anie, ja1 ‘ rwa ;od ‘B.esi wja! w
lym kwji* •.•ozazet-zy’ ' v'ą ha po- 
hidit-iwc- prowincje Donoszą 
rówhichutwo-rzeiiM i przed paw 

nowego tymczasowego 
r>ądu Paragwaju,

wnętrznycn odrzuci! to żądanie 
Lewisa, cbociaż sam narządził 
zamknięcie ; 518 kopalń, jiafco nie 
gwarcmtuj ący oh hezpfj ec z enatwa 
pracy.

NOW Y JORK. 7. 4. (obsł. wł.). . 
St-rajk pi acowników telefonicz­

nych. jaki rozpoczął się dzisiaj 
ramc w S‘anach Zjecn czonyeh, 
objął 325 tysięcy ludizi i  rozsze­
rzył się ,po raz pierwszy vy histo­
rii Ameryki na cały oKszar kra­
ju.

NOW Y JORK. 7. 4. (obsł. 
wł.) Powódź wiosenna w  Sta­
nach Zjednoczonych poczyniła 
największe spustoszenia, w  Sta­
nach Pensylwania i Michigan. 
W  stanach tych ewakuowano 
już tysiące ludności, p.*zy c ym 
zanocowano 2 wypadki zatonię. 
cia. Straty materialne odlicza­
ne są is w iele milionów dola­
rów.

przekazały sprawy jlrecjii j  Tur­
cji Organizacji Ns-rOdó.; Zjed­
noczonych.

T-a G-jurdia podkreśl: następ, 
nie, że  w  tym sąmyn czasie, g«J* 
Stany Zj onoczt .e vyysuwa;*ą 
pian „likwidacji państw totsli 
tamy .h*’, —■' generał Franco **• 
wiauduiia o projektach wieczne­
go panw aa - ..prMai^zystowrkie 
go totalitarnego" cęJhnu Hiscpa- 
iii, reżimu c drzucanego mwe* 

przez monarchit tów. La Guardia 
zapytuj daiej, czy nie warto by. 
łaby ustanowić p jiządek w  Hi- 
s spanii i jak zareagowałyby Sta­
ny Zjednoczone, gdyby Związek 
Radziecki wałowa w tej "prawie 
postąpić rak, ja!: Stany Zjedno­
czone postępują w  Grecji, t. zn. 
bez aprobaty Organizacji Naro­
dów Zjednocz, nych.

La Guardia sprzeciwił się zde 
cydowanle wszelkim próbom w y­
korzystania jaldejkolwiek aimii 
cudzoziemskiej za cenę waluty 
amerykańskie; Podkreślając, że 
cały kraj nie życzy sobie wysył 
ki wojsk amerykańskich do Gie- 
cji i Turcji, wyraża on przypu. 
szczanie, ze w  krajach tych po 
zortaną wojska angielskie oczy­
wiście na żołdzie amerykańskim. 
L? Guardia pisze też. iż ^aistnia

ło nSebe^jeczeństwo zwerbowa 
iia i  wyzyskania t  zw. Phjenuia 

kdw, pochodzących z  byłycb io i 
nierzy niektórych krajów a nie 
wyrajających zgody na powrót 
do swej ojczyzny.

Grecja 
czy aafta'*

NOWT JORK, 7. fc Cmatra 
demokrata Taylor "wgłosił w 
Waszyngtonie przemówienie ra­
diowe, zawierające protest P*zc 
ciwko pregremrwi prezydenti- 
Triti-iana w  sprawie udzielenia 
pomocy Grecji i Turcji. Taylsi 
oświadczył, że program ten jest 
związany z imj erialistyużną po­
lityką Stanc-" Zjednoczony cL, 
ugruntowaną na dolarach i bom 
bach atomowych. Jest rzeczą jas 
ną, oświadczył Taylor, że Stany 
Zjednoczone, udzielając pomocy 
rządowi greckiemu, mają na ce­
lu wyłącznie uzyskanie uęfty dla 
monopoh amerykańskich, gdyż 
nafta ta znajduje się w  ogrom­
nych zbiornikach w  krajach bez­
pośrednio sąsiadujących r  Gre­
cją.

B y ł y  „ f u ć h r e r "
przemy sita woieiMięfjD

zrehabilitowany praez sąd denazifikacyjny 
WWze brytyjskie zaieci ja przyjąć go znśw do pracy

LONDYN, 7. 4. Agencja Keu- 
tera donosi z Hamburga, że na 

podstrwie uahwały rady dyrek-

M i .wrec!Byst®śeiaeh w  SlfasśbBggu

Prowokacyjny a.otk de Oaullê n
na konslftiiijją Ijuuttissika

"ARYŻ, V. 4. W  związhu z przy 
padającą 2 ■letnią rocznicą oswo­
bodzenia stolicy Alzacji, Strass- 
bmgi, odbyły się w tym mieście 
olbrzymie manifestacje dla ucz. 
czeaia pamięci 0,000-: żołnierzy a- 
merykaó skich, poległych w wal­
kach o oswobodzenie Stra=shar- 
ga. W  uręozysiościacfl tych wziął 
udział generał da Gardle oTa- «ra- 
basaflor: amerykański Główne ur.o 

ęm łoź©  odbyły się. w katedrze 
- .assbisuiUiej j-raz w ratuszu 

miejskim. Pc urocz stym nabo-

żeń:‘wie nastąpiła ceremonia 
wir.urowaaia tablicy pamiątkowej 
na cześć' poległ} cii żołnierzy i 
przy tej okazji generał de Gaulle 
wygłosił swe pierwsze przeinówit 
nie. Wbrew oczekiwaniom de 
Gaulle nie wspomniał ani słowem 
o wewnętrznej sytuacji we Fran­
cji i mówił głównie o stosunkach 
frauciiiko-amer^kańskicli.

Paryż. 7 -1 Sbsł. wł.). Przeana 
!,'.viejąc ponownie w dri-gim dniu 
świąt w  samach uroczystości, Ja­
k ie • odbyły- się w  Strassburgu z 
oLsazji rccznic; ■ wyzwolenia mia.

sta, gene/rał dt Gaulle przędś.i 
w ił program zcgranicznej polity­
k i Francji. Pierwszą naiszą ambi­
cją oświodózy! de Gaulle w  
dziedzinie polityki zagrariezsuej 
musi się stać właściwi, rozwiąza­
nie próbie/mu Niemiec tak, aby 
wróg ten już nigćh* nie zagroził 
naszemu istnieniu.

Nawiązując do zagadnień we­
wnętrznych F n n c jl mćwca wez­
wał do rew izji obecnej konrtytu- 
-.ii i powiedział, że k«istytucj? 
ta oddaje losy kraju w ręce skló 
cónyeh martii. ..... -

cyjnej koncerm. Siemensa w  B a  
linie został zwolniony z zajtno- 
'■ranego stanowiska W itzlebm, ja 
ko byłj „Fuehrer”  przemysłu iw  
jennego przy reżimie httleroiw- 
?kim.

W  ziwiązLu a zrehabilitowa­
niem Witzleben? ] irzez sąd I®,a 
“spraw aen-zifikacji • w Spundau 
(angielska strefa ofcupaicyjna) 
władze wojskc we zcprop^-iowafy 
ponowne zatrudnienie Witzlebena 
yv koncernie Siemensa. Decyzja 
angielskich w ładz wojskowych 
została umotywowana tym., że 
pnstai-i wienie sądu ula spraw 
denaz.iJiacji Spandau nie meże 
być z^kw estionowane

Import artykułów 
żyw ng§ci o wy ch flo Falgkl

najbliższej przyszłości mają 
być zakontraktowane dostawy 
importowe 300 ton fasoli węgier­
skiej za £20 tys. dolarów. S Ho 
lnndii sprowadziliśmy kawę, ma­
sło kakauwe, k£ kao i  ser"
wartości ponad 600 tys, dolarów.



fąsftl p i s t e  •
„M am y do w yboru

a l b o  u t r z y m a n i e  n i e z a l e ż n o ś c i ,  

a l b o  u t r a c e n i e  l e i  r a z  n a  z a w s » e “
Nie usiaje krfiyka polityki zagranicznej 
V7. Brytanii

.Lilka dni tsmu zamieściliśmy 
wyjątki z Tiykułu jednogo z wy 
bitnych przywódców . angieldstej 
Tartii Pracy H. LaMcigo, które 
były niezwykle ciekawe ze wzglę 
tu na zawartą w  nich krytykę 

zagranicznej polityki W. Bryta­
nii. Kryłwcznt uwagi H. La­
skiego pod adresem p. Bevdna 
tyra bardzie! zash^uj" na. uwa­
gę. że krytykujący i krytykowa­
ny są czoło' ymi działaczami F ir  
tii T*\.cy a jak wy iaje się, dotyeh 
czaa byli oni zgodni co do k*J- 
unku zagraj'cziie: polityki W- 
Brytanii. Ro tbieżŁosci ujawniły 
się dopier i po słynnym or Iziu 
pe az. Trumana. Należy i odkre- 
ślić, że p. Laski, bynajmniej nia 
należy do grupy „rebelian' iw” w  
Partii Pracy, a uwagi jego świad­
czą raczej o chęci urało"' inia 
pree. iżu labours > stowskir" j  ■zą- 
4u W. Brytami wśród demokra­
tów c tłego świata, który został 
poderwani- dzięki nieumiejętnej 
polityce zagrunicHiej p. Bevina.

Poniżej przytaczamy wyjątki 
z  drugiego artykułu p. H, La- 
a_iego p. t. „Socjalistyczna po­
lityka pokojowa' ićuniies"cianego 
pcrẑ d kilku miami w tygodniku 
Forward’.
Na wssiępie Laski dajt. cieka­

wą defrticj; ąmer.',kański;j poli­
tyki zagranicznej. Pisze on:

„Am ryka pragnie str.ć się po­
tęgą gospodarczą. To ,>est istot­
nym motywem wysłania misji do 
Iranu, jrzyznfnia subsydiów 
\t?,bii Saudyjskiej, pomf—y Gre­
cji i Turcji, por zumienia nafto- 
./ego z anglikami n. Środko­
wym .Pschodzie, jak i wreszcie 
,nnownego -uzbrojenia armii 
Jzaog Kai Szeka przy równotres- 
•ym i rycofauiu wojsk.’’
Prr -chodząc do charakt rystyki 

polityki W. Brytanii Laski stwier 
Iza:

.■Anglia popierała -zys^ie 
przestarzaL rejim: na ÓBoflko-
*ym Wschodzie, w wyniku cze­

go politykę jej określono jako 
„umierającą”, co może odpo- 

”km 8 gospodarczemu Imperia­
lizmowi względnie dolarowe3 dy- 
p!om-_Ji amerykańskiej, ale co 
jeat całkowicie niezgodne z ce­
lami i potrzebami socjalistycznej 
Anglii.

To jest jednak dopiero począ­
tek, niewiadomo wszakże/ do 
er jo  dojdzie Ai aerykp w przy­
szłości. JTedno Je=t pewne, i -  o 
ile oie zmienimy natychmiast na 
izej polityki «  j- nlcsncj, pój- 
d-iemy posłusznie na pasku a- 

.ńskim i u  pięć lat prze­
staniemy w  ogóle mir j jakąkol­
wiek niezaieipr politykę zagra­
niczną. Zbędne jest twierdzenie,

ie polegamy na polityce Stanów 
Zjednoczonych. Nic ma to zna­
czenia, domiki ilit dojdzie do po­
rozumienia Ameryki ze Związ­
kiem Radzieckim. Mamy do wy 
boru albo utrzymanie niezależno­
ści, aioo ot"vcen'c jej raz na 
zawsze, a wówczas przekonamy 
■tfrj żn i wewnętrzna polityka s^- 
rfalistyozna >każe się niemożliwy 
w r*%lir-hjji.

Beviu winien zaprz^sta- poli­
tyki wyłączania Związku Ra- 
dzieokiogo ze środkowego Wscho 
dn. Obowiązki m jego j„st przed 
łożenie rozsądnych waru. ików, 
na któi Ych nodstawie A meryka 
i Związek Radziecki miałyby
możność wspólnej akcji, zmierza

jącpj do' zwiększenia moźliwoś"! 
gospodfcftzycj, tych terenów oi-m 
do przeprowadzenia reformy rzą­
dów ta,ntc,jszych państw.

Gdyby Berin miał większe zau 
fanie d*» zasad sonja!i»mu, ani­
żeli do wypowiedzi ekipertów, 
gdyby prowadził politykę zagra- 
diczą, zgodną z jego własną de­
finicją, jaką ona ma być w iztor 
cif — mógłby jeszcze jtać ślę 
wielkim ministrem spraw tagra- 
nicznych. Oczekiwaliśmy wszysc* 
wielkich rzeczy od Bevina, ale 
„rżeli nadzieje nasze mają bvć 
spełnione, musi on opanować mi 
nistc.Tstwo, a n'e dopuścić ao to­
go, aby ‘minis- stwo opanowało 
jego s»mego.

Truman dał Bevinoui wspa­
niałą sposobność. Pt ważny od­

UMM IW — " "  " T l —

łam społeczeństwa amerykań­
skiego jest zaniepokojony wystą­
pieniem swego prezydenta. Jest 
to idpowiedni ..loment do o- 
świadczenia Ameryce, że Anglia 
będzie prowadziła socj iltelycz 
politykę zagraniczną, rrrw i dząc 
Ja- — podkreśla Laski —_ uzyski1 ■ 
my prpnrr- we wszystkich „i ■ 
Jach Eu-opy, Ozyżby Benin uie 
potrafił dostrzec znaczących ś(ów 
Achesona, mówiącego c tym żr 
Ameryka ,,nie z.godz. się na Ł ' 
munisty >zny ,^ąć w  Grecji'. 
łrzy.jmiŁjąc rów>-ocześni . !«tnie- 
nie faszystowskiego rządu w 
Argentynie, któiy jest many, ja 
ko baza reorganizacyjna fa­
szyzmu europejskiego?” — pirae 
w zakończeniu LP.rold Laski.

Mfnister Molofow  
o aktualnych zagirinienlłich »filttyczny*?h

1) Organizacja polityczna Niemiec
2) Sprawa odszkodowań
3) Polityka U SA  wobec Grecji

'luskwa, 7 .4 . (obsł. wł.) Minister spraw 
jran?anycłi ZSP., d z ie lił wywiadu f»zrenn!- 

Rar^w i amerykańskiemu Joltannemi Steei!. 
Wywiod ten zamieszczamy poniżej:

PYTANIE: Ozy ■waża Pan, że
wniosek arndrykaraiti w  sprawie 
politycznej- organizacji Niemiec 
doprowadzi do —, iłoakowania 
.ego kraju?

ODPOWiEDŻ: T“' Je niebezpie­
czeństwo istnieje

PTTANI£: Ozy istnieje możli­
wo:' ‘ ko npro. ,iisu "ftjink,iiizy pro- 
pozyciami ZSRR i USA a w ty - 
eząciini jedności czy federali­
zacji Niesmicc?

ODPO . Y1 F.DZ: Nie wyłączam

T a ie m n ic z y  z g o n  p o s fc  c z e sk ie g o  w  P g r y z u

Morderstwo «y «miobóistwo ?
PARYŻ. 7. 4. (obsł. wł.). W 

pierwszy m dudu świąt doniesiono 
z Paryża o zabójstwie dokona, 
njim na osobie posłi zeskiego 
w  F Jryżu Gaza Ratga, Ciało na­
mordowanego znalecione na uli­
cy, nosiło ś la ły  silnych uderzeń 
tępym lurzędziism. Przy zamor­

dowanym znaleziono portfel, za­
wierający au tysięcy franków o- 
raz złoty zegarek.

Według dzisiejszych dani sień. 
Policj: paryska orosiła, że ptweł 
czaski Rats nie został zamordo­
wany, a po-petnił samol ó j siwo.

i
■* . «■

rej możłwości Najlepszym ied- 
nak wyjściem byłoby, gdyb; ain 
naród niemiecki ■’oes'rzygna tę 
sprawę w  drodze głosowania lu­
dowego.

PYTANIE: czy rep&reHe w
wysokość, 10 miliardrw oolarów 
wysta :zą na pokrycie chociażby 
części szkód wyrządzonyh Swiąz
ko Radzieckiemu przez ’na- 

ieźdźców niemirukich?
ODP01.1ED2: Nie ulega wąt­

pliwości, że reparae4-* te nie pc-
k-ryłyby tych szkód, lecz mogły 
by one die pewne zadośćuczynie­
nie narodc v i radzieckieinu.

PYTANIE: Czy reparac/j są w 
pierwszjTO rzędzie sprawą e«o- 
m miki ozy moralności?

ODPOW!ED2: Reparacje waż­
ne l>4 pod Jednym i drugi wzglę 
dem.

PYTnNIE: Kto oti zymsl do­
tychczas więcej rnparacii: Wiel­
ka Brytania, Stany Zjednoczone 
czy Związek Radziecki?

"łDPCl 'IEDŻ: Nie wątpię, żt 
t,wiązek Jaf.„4eohi atrzymai zna- 
r-n j  mniej nli ' sojusznicy.

“Y j  ŚNIE: W jak| sposób a t­
le ty  zwiększać niemiecką produk

-t. . tMSBH. .Ja

jję aby umożliwić 
reparacji z bieżąc ^ produkcji?

ODPCWIEPZ: iłrogą pewnego 
podniesienia p-ziomn niemieckie 
go przemysłu dła potrzeb poko­
jowych i drogą zwiększenia, pro­
dukcji metalu, węgla 1 innych, 
co w  znacznym stopni" wpłynę­
łoby dodatnio na wypłntę repa­
racji.

PYTAN IE : W jsuci sposoł na­
leżało by przywrócić demokrację 
W Grecji?

ODPOWIEDŹ: Najlepszą d*ogą 
do przy”rjócenfe Jemokra* x w
Irecji jes: nieint rwtncjŁ w

wewnętrzne -sprawy tego kraju.

'PYTANIE: O y  uważa Pan, że 
ameryka-ńsŁ a polityka wnbec 
Grecji wyrażona w propozycji 
prez. Truma-na przy wróci aemo- 
krację w  Grecji?

ODPOW EDZ; B u k o  w  to 
wątpię.

PYTANIE: Gzy r;dzi Pan, iw 
l«-nf rencja mo. kiewsKa da ja­
kieś konkretav wyniki?

ODPOWIEDŻ: Oświadczam, że 
delegacja radziecka uczyni wszy­
stko oj leży w  Jej mney, «by 
konferencja . oskiewska dala po 
myślne rnkL

M a t s z  w y d a r z e ń

Wyrok w  procesie
u b ó ::ców MctJieotDegd

KZYM, 7. 4. W dniu I kwiet­
nia zastał w Rzymie zakończony 
proces przeciwko zabójcom so­
cjalistycznego posła Giacomt 
Matteotti, Jak wiadomo, Mat- 
trotti z„stał zamordowary- na 
specialny rozkaz Mussoliniegj.
l Yoces rozpc izął się w  ;ty< zniu 
1947 r. i tn /ał 73 dni. Na ławie 
oskarżonych znajdowali się 4 
poósądni: Frauchesoc Giunta,
(Imerifo Fumlni, A.nlette Powe- 
romo i Ć ę^ re  Rossi. Na proce­
sie tym zostały wyhiszczone 
szczegóły zabójstwa Matteotti, 

Po wysłuchaniu przemówień 
obrońców, usiłujących wybielić 
organizację faszystowską, sąd ' o-

fłodU wyrok, skazujący Fiunlni, 
.‘oweromo era/ Tlolk (z- ■ niej 
na dożywotnia wlęzk Jie, ktfirr 
nr. r»jcy amnestii zostało * jił 
nlone na 30 Iti pozbawienia 
wolni li <

Gracja I dyplomacja nin zawsze 
Idą w parzę. Przirkładen. „ego  
chociażby jest kariera p, Vir*ora 
Cavendlsh Bentinck, byłeoc am­
basadora W. Brytanii w Polsce. 
W  czasie twojego urzędowania w 
Warszawie nazwisko p. Ben- 
tlncka wymienione było w proce- 

>e hr. Grocholskiego, oskarżone­
go o Jzp'ooostwo, Po powrocl° do 
Łcr ’ynu oczekiwara go skarga 
rozwodowa żony. Obecnie p. Ca- 
fendish Benf ic - opuszcza niy. 

tyjską służbę Jyplomatytmą, W  o 
bec oficjalnego oświadczenia Fu- 
ref*m Office, żo p. Bentinck miał 
być promowany, wydaje się, że 
będzie to pierw-za tego "odiaju 
prr nocjai

*  w *

W  Stanai h Zjednoczonych trwa
nagonka zntykomunistycima. Mię 
dzy lunymt r po sad Zustall zwol­
nieni prawi'" wszyscy iiberaiłil ko 
mentatorzy radiowi. Jeżeli dc da­
my to togo "cyfry .liedawno ogło­
szone przez -pecjć Iną komisję 
prasową Kongresu amerykańskiu- 
go, a wykazująca że 1 ) obywatel0 
83 procent okręgów USA mogą 
kupować tylko Jedną gazetę lub 
gazety należące do jedneg wła­
ściciela; 2) że ta gazeta lub gaze­
ty reprezentują stanowisko kon­
cernu, do któreęc należą; 3) ie 
pod kontrolą wie"-1ch konrsrnów 
nrasowyck znajduje się około 60 
procent ogólnego nakładu dzien­
ników i gazet niedzielnych — tu 
łatwe |ul będzie zrozumieć wła­
ściwy sens tak potężnie rekla­
mowanej „wolności słowa” w de­
mokratycznych Stasiach Zjedno­
czonych.

*  * *

B jafccjoniśc] z wojsko cego wT 
wiadu brytyjskiego M/ 5 podpa­
trzyli, co -obią f ;h ame rykańsr i 
kuzyni | podobnie Jak oni puścił' 
er rudi „czerwonego straszaka" 
Anonimowi urzęd iicy opłacani z 
sekretnrjo funduszu, rozpoczęli 
zwalnianie pracowników służby 
państwowej, podejrzany.>  j Ier/1 
cowe poglądy. Zwa*; “ ŝzy, że 
istniejąc” w W. Brytanii rząd na- 
cywu się „ jocjalistyczny.-”, taki 
stan rzeczy zakrawa na komedię 
Nleia-dej jednak następowa tegr 
niekonstytucyjnego kroku są bar­
dzo poważbe. Mamy lo czynieni.'

wtbiHzacją sznrmfów yszysi 
kich posjępowych obywateli i or 
ganizach- Nawet knusers/atywny 
poseł p. Ellis, uyjsmowat Inter 
pelację w lej sprawie do premie­
ra Attler Powyższe ('Okazywało­
by nie tylko na wspólne metody 
reakcji, ale ] ną wspólny nlan 
dzl^tauia., Czy MI' 5, jak zauważa 
jedno z pism angielskich me zro­

biłoby lepiej, zwracając wlęt-ć] 
uu agi r,a działalność brytyjskie1 
edmlnistracjl wojskowej w  Nłem 
czech, któr j nrysocy członfer wie 
stoją obecnie przed sądem pod 
zarzutami. .Apown.ctw a I współ­
pracy i  byłymi niemieckimi wła° 
śridelaml koncernów zbrojenio­
wych®

*  *  9
Pierwsza w  histr rii konferecuja 

23 państw azjatycidcb odbfła się 
w ubiegłym tygodniu w  Delhi. 
Wśród mówców byli także parad* 
stawidele sześdu republik sowie­
ckich Ich raporty o rozwiązaniu 
problemu rasowegę —  „w repu­
blikach Związku Radzieckiego pit> 
blem rasy lut koloru nln istnie e’1
— wywołały n, ijżywsną burzę 
'klusków. Konferencja -rzyjęła 
.rogram, wzywający do uprzemy 
slow lerila zacofanych obszrrów 
kolonialnych, zapewnieni: i mini­
mum zarobków i rozszerzenia u- 
stawodawstwe społecnn~go na 
wszystkie- warstwy ludności. Naj- 
ważnlej„L/fc punkt .m konferencji 
było ostrzeżenie delegatów ra­
dzieckich pod adresem ntwych 
państw azjatyckich przed groźba 
koncentracji przęmyshi, a cc za 
tym ińzie 1 ogaerwa narodowegi
ł wplywóy' politycznych w  rę­
kach małych, grup monopt. listy 
nvch. Przebieg konferencji wyka­
zał, jak wielkie -naczeuię mogą 
mieć nodobne miedzvazjatyck!' 
spotkania w przyszłości.

* * *
Mimo nielicznych sił wojsko­

wych |a£ie biorą ndzial w wal­
kach rewolucyjnych w Paragwa- 
|u, znaczenie iclr wybiega dalek1. 
poza limy lokalnego konfliktu 
les: to spontaniczny odruch ży- 
'liotow iemokratocŁcynh przeciw 
‘•ezceremonialnfej ingerencji reak 
'yjnych kół a^jerykanskL-h w 
-prawy wewnętrzne republik po­
łudniowe] Ameryki. Rebelianci w  
"aragwaju otrzymali moratoe pc* 
~ardr ze slrory wszystkich' postę 
powych elementów w Ameryce 
Ładó-tkle] 1 Stanach Zjednocz i- 
iych. Rząd brazylijski odmówił 
pi mocy reakcyjnej kilce, która 
itoł n władzy. Komentując pow­
itanie w Paragwaju oficjalny rze- 
-znik rządu brazylijskiego -świad
- :yl, że będzie ono k*>dźcem dc 
dalszej zdecydowane) opozycji 
nrzecfw wszelkim probron poapo- 
zifdkowanin m: łych narodów 
\merykj południowej wymogi j 
dyplomacji d ,arowej. Dla reakcji 
USA jak i dla opinii postępowe* 
na całym świecie rewolucja w 
Paragwaju powinta stać llę zna­
miennym v, /darzeniem.

ANDRZEJ BRONOWSE

Zbliża sią koniec dyktatora Franco
LONDTN, 7. 4. (aBsł. wł.). JaiK 

donoŁi kortiipoiitiant londyńskie­
go „Twnera“ z Madrytu, panowa 
nie Franca yż Fis spamii żbśiża się 

i V 'ńcoiwi. "rapomdont ten pi 
jee , że Hiszipania żbliża się do 
fcrr-sysu rw*4ycsnego, jakkolwiek

nie ualisży jeszcze oczekiwać 
szyjkfeh czy też natychmiasfo. 
wy~h zmian. Hiszipanle chcą 
skończyć z dot,\ c iczasową izoin- 
cją Ich krajiu spowodowaną 
pnsez r-żim  Franco. Siłą Francy 
opiera się głównie ru armiB, któ

ra jest- w rr.u  izywistości woj­
sk* ran okupacyjnym, żyjącym w 
dobrc-byi ie kosw-tem wynędzniał * 
go społeczeństw \  Korespondent 
pi wpuszcza, że na wypadek kry 
zysu większość a-m, ii będzie wal 
czyją o monarchię.

i s ł o r ia  E a t r i y m a n e g o  t r a n s p o r tu
( K o - e s p o n f i e a C j  t  w f c n a  z  M e t z u )

Metz. Fort Mosellc. 
Y/ejście do Ośrodua Uchodźców 

Metz. W marcu Vieść o zatrzy 
maniu :ra nsport.u repatriantów z
Francji w Ludwigshafen, na gra­
nicy amerykarw'dej strefy okupa­
cyjne; w Niemczech, wywołała w 
kołach polskich we Francji ogroit. 
ue poruszenie. Do raz Dierwszy od 
ęgiisu zawarcia umowy o repatria

cji i mimo zatwierdzonego pro­
gramu tra nsportowego pociągów 
ree,aigracyjnycb na miesiąc ma­
rzec przez E. C. I. T. O. (Central­
ny Urząd Wewnętrzna . europej- 
ikich Transportów Amerykanie 
□ie przepuścili transportu przez 
swoją stref , okupacyjną, i/ociąg, 
który wyjechał 10 marca z Cha­
łom suf Marne sostał zatrzy m  ny 
cofnięty do Schifferstad', gdzie 
stał Irzy doby I -reszcie wycofa­
ny z powrotem do Francji. Jak 
podają erynnikl miarodajne, wła- 
dze amerykańskie zażądały za 
tranzyt opłaty w wysokości prze­
kraczającej koszt Indywidualnych 
przejazdów il-gą klas- noi mai-, 
qym podągieiu. Fakt, że zatrzy­
mano w podróży, do kraju 633 o- 
soby że pozostawiono w ciężkich 
warunkach wagonowego życia 
.-etki kobiet i dzieci, nie może być 
wy tłumaczony żadnymi wzgląda­
mi formalnymi.

Pojechałam do Metzu, by od- 
WKrdzdc tych ludzi’ którym aie- 
mal na progu ojczyzny, po latach 
-ułaczki ■ te-knoty tak brutalnie 
zatrzaśnięto przed uoiam drzwi 
własnego domu.

Jak żyją? Jak się czują? W  Ja­
kim są nastroju? — Zadawałam 
sobie te pytania w przeświadczę 
niu, że są przybici i zgnębieni.

Pięć i pół godzin/ ja :dy pocią 
gilem z Paryża miej srani wśrbd 
)ól zalany oh wodą i ot( Metz 
Yj-natriiand zaaiduję się forcie

Moeelle. Cięiairćwka Polskiego 
Czerwonego Krzyża z białoczerwo 
nr chorągiewką zawozi mnie do 
obozu. Po drodze me mogę się 
oprzeć wrażeniu, że wędruję, jak 
przed pół rokiem po Ziem'ich Ze 
chodricb. Nieuchwytne pudobień' 
dwo domów, budowanych z nie­
miecka, laisiś zakręt szo >y, jakieś 
ginące szybko za drzewami wZgó 
rze łęt tu biało-czerw ina chorą­
giewka...

Fort Moselle. Centre Jes Refu- 
gi?s Etrangers (Punkt dla uchodź­
ców obcokrajowców). Znaleźć aią 
tutaj gdy się już po latach wy­
gnania zdobyło na wyjazd, gdy 
się już zapakowało .swój dobytek 
i jechało do domu, gdy się Jut 
właściwie było jedną nogą tam i 
rozmawiało w myślach z dawno 
niewid: laną rodzina, to jest jak 
m głę uderzenie, jak niespodzie­
wany upadek I nic riziw.,ego, ze 
ludzie są źli, że pomstują, że klną

„Leżymy tu |ak te słonie' — 
mówią. Kręcą się po podwórzu 
bezczynnie, bez celu- przyw ,/kli 
do żmudnej pilnej codziennej pra 
cy. Tam czeka zienia, ich zie­
mia. Są rolnikami, czują wołanie 
ziemi, do której nie mogą pójść

Ale trzebi się jakoś urządzić 
gdy już się tu jest. Na piętrze w 
dużej sali leżą równo poukładane 
sdtnn'ki przykryte kocami. Teły 
bagaż ioctawiJ w zablomL.n/a 
nyob wagonach i pozabierali ze 
sobą tylko drobiazgi. Teraz kio-

pot. Jeden rąiał w waąonie masło, I Na wyi.ywiende nie narzekają, 
inny słoninę, jeszcze inny mokrą Owa razy dzienni0 kawa i chleb 
bieliznę, ' któr i me zdążyła pc raz lub dwa razy dziennie zupa. 
praniu wyschnąć przed wyjazdem Pewnie że w domu było lepiej 
i teraz chcą. żeby wagony ołw’ t! no ale cóż, to nie jeat dom Dzie* 
KIĆ. lun1 mówią: ,-,tile’ warto po ci maja mleko' I czekoladą O ży-

/u zatrzymaniu przez Anierykae ów •jrun” PoLków, spatriantóu 
w „Jórcle Mpsalle”

jeJaiemy jutro, pojutrze, jeszcze 
rózkradną nie.ch już tak zostanie'

„Dwa tygodnią koszuli nie zirle 
niałem" narzeka ktoś „Nie ma 
pieniędzy żeby nawet papierosy 
kupić'' - mówi inny — bo zamie­
niliśmy franki na złołe", a tera; 
nam nie wymieniają ną franki".

Nowa i/tuacja, nowe troski 
Głupstwa stają sfę poważnymi 
sprawami gdy się jest złym, guy 
się niecierpliwi, gdy całowiek wy 
trącony jest z normalnego bieyu 
rzeczy.

.Żeby już jechać — mówią że­
by jechać Już nic tylko żeby ra- 
cbać" To jest ich jedna myśl je­
dno pragnienie które przebija po 
r.rzez .razystkie troski.

w pość  dba Czerwony Krzyż. Miej 
scowe organizacje polskie stara­
ją się im czas uprzyjemnić to za­
bawą, tc* wieczorem artystycznym 
to upominkami dla dzieci,

Ktoś przezorny zabrał radio ż 
wagonu i słuchają w-eczorami. 
Nastawiamy Polskę — mówią. I 
zdaie im się że są bliże’ Tego 
nie .nowią oczvwiścle, ale to się 
zaraz widzi po twarzach.-

Taki J am Skrzyński z Rimczow- 
sk*ego 10 lat temu wyjechał a ro- 
dzinnej rai. „bo nie było chiebo 
— rzuca ktoś” . „E, gdzie tam 
chleb tr. był, tvlko nic było za c< 
kupić' Pracował tu u bauera 
Jako robotnik rolny. „A  terozi

—• pytam „Teraz tu* 71eml° Odzy 
skane" — mówi l cała twe rz mu 
jaśnieje z radości, aż przyjem­
nie parzeć,

Miałem trochę racji — myślę — 
że mi sle zdawało że mstem na 
Ziemiach Odzyskanych Jestem 
w każdym razie wśród odzyska­
nych ludzi. Taki mają w sobie pęd 
ku Poisce, że nie up dają na du­
chu.

„N ie tak, to inaczej, ale poje- 
dzie my — mówią.

Opcwadają. że tu przychodzą 
tacy, co cncieliby ich odmówić 
od repatriacji. I  odhurzają, junzą* 
zmyśli" * niestworr jue hiśrocie. 
Śmieje się z tego. „Już my w ie­
my na jakie oni nat, chcą dr«gi 
sprowadzić, Do Polski te drogi 
nie pro wędzą” . Pewno: są słaesi, 
są choiny, starsi ludzie, którym 
dężko jeat znieść nienormalne 
waru-fci życia. Problem gorszej 
rapy, albo oraku paptorosów, u- 
rąsjfe do rozmiarów tragedii. 
Przejdzie przez głowę myśl: „A  
możeby wrócić?" A le nie zwra­
cają.

Jeden tylko dał się wyciągnąć 
A  było tak. Miał narzeczoną i 
w1aściwie wyjechfli tak trochę, 
jakby zwfił- Jak iuz pojechał, to 
pojechał. Ato lak sie panna do­
wiedziała, że fcranspc i  ” rrócił 
i jest w  Met- u, przybiegła co 
i chŁpca wyciągnęła’ Te.az ma 
kłopot, bo bagaż został w zaplom- 
oo w anym wagonie.

„No, tle  panna energiczna, jak 
z Chłopcem pu ' dziła, ty i z  boga 
Jem poradzi" -  śmieią J ę  lu- 
izie.

Mcją tu tal mt-tet na wy-
•idek sporóv n ic zumien
,’zewuclnicząc‘j ?go komitetu

Jan Majchrzak, napisał pismo do 
„Gazety Polskiej”  w  Pe ryżu, w 
którym opisuje, jak wszystko na­
prawdę było po drodze i zwraca 
sie do rodaków, które; jeszcze 
we Francj pozostał i a mają za­
miar wrócić, żeby wytrwali, żeby 
się nie zniechęcali i na. ważniej­
sze żeby nie dawali posłucha 
tjno cmj ich chuą od repatriacji
odciągnąć J&n Majchrza) czyta 
na podwórzu fortu swoje pismo, 
i co chwilę pyta:

.Tak było?” .

„Tak byłn” , „ratsja” , praw- 
aa” — odpor ».ada tłum. Więc po 
‘ ern, na ze kończenie, powiada: 
„K tc chce, niech podp.sie.

„A  wsryscy muszą podpisać ?" 
pyta kteś.

„Nikt nie, musi, kto chce’.
W około stołu czarno od „chcą­

cych” . Wszyscy podpisują Nfe- 
wpra*vne ręce, stwardniałe ad 
ciężkiej pracy, z mozołem sta­
wiają litery. Ale chcą lać świa- 
dectwo prawdzie, dać odpowiędi 
t; ui, którzy sieją plotki p Itłam- 
stwa, żeby tytko przeszkodzić u 
mpatrdccji, żę ty  o d w ró c ilu d z  
od wyjazdu do Polski. Oczywiśeii 
ci tutaj, chociaż może nie zupeł 
nie jasno, zdoją sobie sprawę, ź 
ći, co Im w  wrjeżdade przeszk> 
dziii i transport zatrzymali i cl 
którzy „  p_zychrdzą opowiadoi 
brednie, byle ludzi zriiechęilć 
mi ją jeden set, coś ich ta o  łącsy 
A  że pc drugiej stronie są on 
i jest Polska, ta c której marz**l 
prze. lata i  do której wrócą 
•hoćby im nawet nie wiem jakii
' |.od nogi rzucano.

i  ALINA  BALANGKA
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, ARP/- OZ, Spąajwa budowy
®5kł górskiej z Karpacza o- 

,|̂  wyciągu sani owego ze Szklar 
Poręby zost-rla ostatecznie 

^atlowiona. W tych dniach
w  Karkonoszach specjal- 

komtsja rzeczo&Mrwców.

^ ^ lo jk a  górka  będzie biegła 
i 1 OrUnka w  górnej części
■tltiT' 28 na Kopę na gra-

—s rkonoszy. Trasa wynosi 
J®*o lton nn. prz,,/ różnicy wznie 
y*® 3-50 m. Wyciąg oaniowy 
doprowadzany 'ostanie w  gór- 

części Szkia-rstefe.i Poręby do 
;°Ónóża Szrenicy o łącenej liługo- 
®.ci ok. 1500 m. i różnicy wznie- 
l®ń 400 m.

j®Mówmj kolejka jak i wyciąg 
stanowiły nie tylko udogud- 

^fola dla sportc/wców i tury- 
sM”r, lecz w’wnież rcswią*ą po- 
^ażny probi Ani zaopatrzenia sze- 

■ schronisk zn: j dujących się 
^ Śtbmym  rejonie Karkonoszy.

. budowy kolejki i wy- 
p% u  wynij-są ok. 15'milionów 

Budowę przeprowadzi PBP 
..Orbis" z subsydiów Minister­
stwa Komunikscjii przy wspć1 
Rifeiaie Państwowego Zarządu 

T?drorai i sk Dolnośląskich, 
javm będą to pierwsze wielkie 
wwesłycje turystyczne 'na Zte- 
^ • e h  Odzyskanych.

I • *  •

BUTNIE. W ciągu bieżącego 
r°ku UTOP A dostarcz'- Polsce 
Swwią ilość urządzeń chłodni­
czych do przecb"wy wanla ryb. 
Urządzania te zostaną zaiustaló- 

^ n e  częściowo na Wybrzeżu, ozę 
^cdowo zaś na zaplecasu. Polska 
■'trzyma urządzenia chłodnicze 
Óla chłodni rybnej w  Gdym, któ 

w  ten sposób zostanie powięk 
“Zona, ora’  9 u**ądzeó dila 
Mniejszych chłodni, które zestą- 
ha zamstaluwane w  małych por­
tach rybackich na Wybrzeżu i 
hP*ypusuraalnie na zapleczu w  
ośrodkach handlu świeżą rybą. 
Bonadto otrzymamy 150 Konser­
watorów sklepowych, które będą 
zainstalowane w giebi kraju w  
^Klepach rybnycl, waa 29 wielkie 
transportery oamoeho-dowŁ, bę­
dące swego rodzaju ruchomymi 
hłodniami rybnymi. Transport 

tery te pozwula na zwiększenie 
trsnsnortu ryb świeżych do wiel­
kich miast Polski, nawet w ukre 
®ie letnim.

j Tg martiffcsif w u b o r ó i p  z ip la sm o w u th

Nio rozbljcć jedności
„Głos Ludu" w  numer :e śwlą 

teeznym zamieszcza artykuł za­
stępcy gen. sekr K C ZZ  to w. So­
korskiego, który podajemy w  ca 
mści:
Moż.*a już mówić o pierw­

szych doświadczeniach i to do 
świadczeniach mało pocie­
szających ,płynących z akcji 
wyborczej do związkowych 
instancji kierowniczych. W y ­
bory dn zarządów F ó ł Związ­
ku Kolejarzy i jednoczesne 
wybory delegatów na zjazd 
'kulejarig, jak i wybory . in­
stancji związk ->w.ycn, poczto­

wców, skarbowców, budowla 
nych i samorządowców odby­
wają się niejednokrotnie w  a- 
tmosferze zacietrzewienia par 
tyjnegc i niedoceniania zasa­
dniczej wytycznej ruchu za­
wodowego: żachowame je­
dności organizacyjnej i ideo­
logicznej, czego wyrazem jest 
jedna, uzgodniona na Komisji 
Matce ,lista związkowa.

Tymczasem w poszczegól­
nych wypadkach (Radom, 
Kielce) dochodziło do zgła­
szania po kilkanaście, a na­
wet po kilkadziesiąt list, dc

uczniów szkół zawodowych
W dniu 29 marca br. odbyła się 

w  Ministerstwie Oświaty konfe­
rencja delegatów Centralnego U_ 
rrędu Planowania, ministerstw 
go^pod,arczycn i centrainycn orga 

ptzy nizaeyj gospodarczych, poświęco. 
na akcji praktyk wakacyjnych wi­
ęźniów szkół zawodowych.

Refen nci Ministerstwa Oświaty 
wysunęli pustulaty, aby minisler 
stwa gospodarcze i centralne orga 
nizacje gospodarcze zaofiarowały 
dla uczniów starszych klas szl-ół 
:zawodowych 25 miejsc płatnej 
praktyki w  przedsiębiorstwach

Nowa teoria o czynności 
systemu nerwowego

Nową teorię o izynności syste. 
mu nerwowego ogłosił lauieat 
nagród. Nobla 1936 r. i  pre-es 
Brytyjskiego Królewskiego To­

warzystwa Naukowego sir tieu- 
ry. Twierdlzi on mianowicie, ze 
iikc;jn systemu nerwowego polega 
na procecach chemicznych, a nie 
elektrycznych. Sprawa mc jest 
dotychcc*-= dokładnie zbadana, 
iedmadt 'wszyscy uczeni, którzy 
tym 3c£adnien,łs:m się zajmują,, 
stwierdzili pewne zmiany w  czyn 
nuśeiadh systemu nerwowego, 
które można wyjaśoić na drodze 
i procesów...

przemysłowych, górniczych, komu 
nikacyjnych, budowlanych, ooro- 
tu towarowego i bankowych. Głó 
v.na lala młodzieży będzie skie­
rowana na praktyki na Ziemie Od 
zyskane. Praktyki bedą miee nie 
tylko cele kształcące, iecz i wy- 
chowaw :z.e, wprowadzając mło_ 
dzież w  zagadnienia uspołecznio­
nej gospodarki.'

Zebrani delegaci odnieśli się do 
/ysuniętych przez Ministerstwo 

Oświaty projektów jak najbar­
dziej pozytywnie, wychodząc zza  
łożenia, że organizowanie praktyk 
dla uczniów szkół zawodu- /ych 
idzie po linii szkolenia kadr zawo 
dOwców, niezbędnych do realiza­
cji Planu Odbudowy Gospodar­
czej.

prób ‘ eliminowania poszcze­
gólnych grup ideologicznych 
od aktywnego udziału w  kie­
rownictwie związku.

Są to zjawiska niezdrowe, 
chorobliwe, świadczące o nie- 
.przezwycię:teniu dawnych tra 
dycji i dawnych nawyków  
przez poszczególnych działa­
czy związkowych. Nikt _ me 
kwestionuje praw  partii ro­
botniczych do oddziaływania 
na ruch zawodowy, pód w a­
runkiem uszanowania jednak 
naszej niezależności organl-  
zacyjnej, naszej jedności i 
naszego prawa do wysuwa­
nia bezpartyjnych do władz 
związkowych.

W. tych jednak warunkach, 
gdy obserwujemy próby prze 
chwycenia wszelkimi sposo­
bami władzy w  zarządzie te­
go czy i mego związku przez 
jedną tylko grupę ideologicz­
ną, z wyeliminowaniem dru­
giej grupy i z wyeliminov/a- 
niem bezpartyjnych, mamy 
prawo, a naw« it mamy obo­
wiązek jako Komisja Cen­
tralna z lecyduwanie prze­
ciwstawić sie pudobnym usi­
łowaniom, Doniewai gudzą 
one w  jedność ruchu zawodo­
wego oraz jego niezależność.

Nie ma dziś takiej siły, któ 
ra by rozsadziła gmach je­
dnolitości ruchu zawodowe­
go, wvbudowan t  w ciągu 
tych dwóch lat. Sianie wszak 
że zamętu, waśni partyjnych, 
unikanie jednolitego frontu, 
uzgodnienia jednej listy, ha­
muje dalsza drogę rozwojo-

Capa" abezu» Oświęcimiu
poniesie zasłużoną karę

Jeienla Góra. (ŻAP) Marian 
CzerkaiSki (ur. w 1909 r.) mie­
szkał w Kaliskiem. Wiosną 1941 
r. został złapany i wywieziony do 
■obuzu w. -Oświęcimiu, Wkrótct- 
poznano sie na nim i mianowa­
no go „VorarbeiterenV, a potem 
„Untercapo” i wreszcie „Capo". 
Odwdzięczając się swoim j*rze

Obie p a r £
Wysuwają na czota sw xuh zadań póli 
i ycznych, u s u n i ę c i e  głównych prze 
Szkód w budowaniu 'ednoliiego frontu

podejmą bezkompromisowa walk; z wpływami auty- 
radzieckimi i reakcyjnymi WkN-^wskiej r lew y i, % 
p m r-a m i sekciarstwa, szkodnictwa | niezr iznmie" 
ni? ^asad jednolitego r̂ontUe

(Z „Umowy o jedność działania i
i j ) 1 t I P t ■ , * ' . • ; . c.-l

współpracy PPR ! PPSf,iJ

łeżonym wykonywał ściśle ich 
luzkazy i w  niedługim czasie stal 
się postrachem .wszystkich pod­
władnych. Bił więźniów malire- 
towuł, odbierał im ż>>wność i pa 
pierusy, urządzał kamę ćwicze­
nia itp. Przezwano go .krwa­
wym Marianem”. Po zakończe­
niu wojny został wypuszczony z 
obozu i niedługo potem osiedlił 
c‘ę w  Jeleniej Górze. Tuh.j ż>na 
jego otrzymała sklep. '

Dnia 7 lutego 1946 r. spotkał 
go nc lilicy i rozpoznał współ- 
więzień Oświęcimia i podwładny 
Czerkaskiego, ob. Wacław Stan- 
k:ew:cz. Od tego dnia capo blo­
ku 19a w  obozie oświęcimskim 
znajdujp się w  więzieniu. Dotych 
c»as zgosilo się Już kilku świad­
ków, którzy złożyli zeznania ob­
ciążające oskarżonego. On sam 
częściowo do winy się przyznał.

Rozprawa przeciwko Mariano­
wi Czorkaskiemu odbędzie się w 
Jelenie1 Górze dnia 18 bm. Gdy­
by ktoś go znał i móg? coś po­
wiedzieć c jego zachowaniu w  
obozie, powinien złożyć swe ze­
gnania Scidowi Okręsowe.nu w 
Jeleniej Górze (ul. 3 Maja).

w ą ruchu zawodowego i co 
gorsze naraża na szwank bra 
terską współpracę obu partii 
robotniczych oraz żasady 
wspólnej akcji wyboi zej, 
cementującej jedność klasy 
robotniczej.

Komisja Centralna czuje 
się w  obowiązku przypom­
nieć, że ws z dl kie próby w ar­
cholenia i rozbijania jcanośei, 
czy zebrań robotniczych bę- 
)ą  przez nas tępione z całą 
bezwzględnością, bez wzglę­
du na to, z której by one stro 
ny nie pochodziły aż do wy­
rzucenia zbyt krewkich poli- 
tykierów starego autoramen­
tu ze związku zawodowego.

Zasady jedności i współ­
pracy pozostają żelaznym 
kapralem  ruchu zawodowego 
i zadaniem naszym jest w y­
korzystać akcję wyborczą 
dla dalszego scementowunia 
i ugruntowania tej jedności.

Włodzimierz Sokorski 
Sekretarz KC ZZ.

Jak pracowały nasze porty
w najostrzejszym okresie zimy

Silna fala mrozów zatamowała 
ruch w  portach Gdańska i Gdy­
ni- Basuay portowe, reda i za­
toki pokryte były grubą warstw | 
lodu.

Oczywiście w  takich warun­
kach nie mogło być mowy o nor­
malnych obrotach towarowych. 
Obroty te „padły w  lutym br. o 
74 % w  stosunku do stycznia 
1946 r. Udział towarów UNriRA 
podniósł się w lulym br. z  12 % 
prawie r.a 40 % ogólnego przy­
wozu, co nastąpiło wskutek 
nikłego przywozu innych towa­
rów. Tra-nsporty unrrowskie w y­
kazały w  storunku do poprzed­
niego miesiąca tylko niewielką 
zniżkę i9,6 %), podczas gdy im­
port inn. towarów zmniejszył jiię 
o 80,7 %. Ogólny przywóz lewa­
rów wyniósł w  lutym 31.199,7 t 
a w styczniu 110.950,1 t. Ładunki 
UNRRA, poz< 41(1,3 t artykułów 
spożywczych w postaci konserw 
z Norwegii pochodzą wyłącznie 
ze Stanów Zjednoczonych. N aj­
większa ilość stanowią artykuły 
spożywcze, poza tym należy w y­
mienić oleje smarowe, rudę, le­
karstwa, kleje, optny i dętki, ma 
szyny romicze, traktory i samo­
chody.

Sam olot „Ż ak  I "
Lotnicze Warsztaty Doświad­

czalne w  Łodzi wypuściły noWy 
samolot szkolny typu „Żak I “. 
Purę dni temu „amolot odbył 
swój pierwszy lot ] irzepisaną tra 
są nad Łodzią i został zakwalifi­
kowany przez Komisję Technicz­
ną Ministerstwa Komunikacji.

Model tej nowej maszyny zo­
stał zaprojektowany przez nasze­
go znanego konstruktora inż. Ta­
deusza Sołtyka, należy on do naj 
lżejszych samolotów gdyż waży za 

"ledwie 500 kg. Konstrukcja sie- 
dueń plilota i  ucznia, które znaj­
dują się o jik siebie pozwoli na 
szybece szkolenie sił lotniczych.

„Żuk 1“ .na wiele zalet, zuży­
wa bardzo mało paliw? bo tjlko

)0 liu ów  ns godzinę, silnik jego 
jest tak lekki, że może być bez 
wysiłku wmontowany przez jedne 
go człowieka, ma jednak 60 koni 
mechanicznych mocy.

Sunolot został wykonany w  
ciągu pięciu miesięcy, oo jest za­
sługą zarówno dyr. Lotniczych 
Warsztatów Doświadczalnych inż. 
Sułkowskiego, jak i całego per­
sonelu technicznego, .wśród Któ­
rego ofiarną pracą odznaczali się 
także nasi towarzysze peperc-wcy.

Warsztaty przystąpią wkrótce 
do seryjnej produkcji samolotów 
„Zak 1“ i „Żak 11“ Obecnie w  
budowie znajduje się nowy samo 
lot osobowy dwumolorowy „Miś".

W ł.iłcy z 3 na 4 kwietnia br. zestali zainor- 
-jw ani na >usterunku żołnierskim w Ohorznwie

i .p.Nl£M3EC A N T O N I  
u  MERKOWSKI JERZY

żołnierze W. P.
Wyprowadzenie zwłok z koszar przy ulicy 

Strzelców Bytomskich na cmentarz w Chorzowie 
odbędzie sie In . 8 inn. o p d z. 15-tei.

W rdunkach przywiezionyćS 
poza ramami ' transportó f  
UNKRa, ma pier, reżym miejscu, 
jak zawsze, stała r ’da z Norw ^  
gii i Szwecji, w  łącznej ilości 
11.678 ton. Nadeszły również 
większe transport-- ryb świe­
żych (173,8 t) i masła (394,7 
z uanii, a, następnie zr Sz^e .* 
śledzie (394,7 t),' mąka (118.1 „i, 
duży transport gliceryny (415 P  
ki uc. ak i celuloza.

Ze Stanów Zjednoczonych Po­
deszłe 50 4 t formaliny, 16 t mti(- 
garyny, łóżka żelazne, merzryn 7 
Jo szycia. Wymienić należy, trias 
port bawełny z Belgii (556,5 %  
oraz ze Stanów Zjednoczonych 
(516,3 t) W  najbliższym czasta 
spodziewane są transport ba­
wełny w ilości 14.5500 Bel, ora? 
27.700 bel lnu, juty I wełny.

Opróc- legc przybyło w  lutvm 
kr. 2.982 szt. koni, oraz 40 &zt, 
bydła. Wywóz nasz osiągnął 
110.547,4 t. Wvwó> styczniowy 
wyniósł 130.063,4 ton.

Ggóiem przeszłe przez ota por 
ty w  okresie sprawozdawczym
5.875.6 t towarów tranzytowy''’".. 
W  zwią zku z umową zawarta 
między Polską i Czechosłowacji 1 
ustalono tranzyt rudy dla CSpe- 
chosłowacji na 30.000 t miesięcz 
nie, wobec tego obecnie górna 
granica tych transpo łów będzie 
zależała od możliwości przeła­
dunkowych portu i możliwe Sc» 
P. K. P.

Poważną pozycję wywoź' wą 
stanowił węgiel i  Koks, w  fleści
92.909.6 ton.

ląjsnie w lutym br. pr_-er-ł* 
przez porty Gdańsk • G flytk I.to 
siników, łgólnej poJ*wnw*-ł 
234.718 NRT tj. o U  fo mnitj t>  
śli idzie o ilość statków' W łt  o
57.6 % mniej, jeśli idńe e tonw

Stosunek ten wynikł z przedo­
stania się dużych statków -a- 
gielskich i amei-ykaóckich, z któ­
rych jeden wprow dzony zęstsł 
przez lodołamaw do portu w  
Gdyni.

Jak widzimy, ciężka zim- wply 
nęła na wybitne ograniczenie o- 
biotów towarowych,

Oaecnie sjd lacja kształtuje 
pomyślnie, jedaak wiele jest do
nadrobienia.
, Z przebiegu tego ciężkMg<- O-̂  
laesu niewątpliwie wyciągnięto* 
wiele wniosków i. spostrzeżeń xł- 
nośnie ..dbezpiscr.enia iostępu 
staików do por .ów,

Największą trudneścią w wal­
ce z żywiołem, to brak lodołsu-a 
czy. Straty wynikłe z martwoty 
portów w czasie wielkich mro­
zów, winny być bodźcem do przy 
śpieszenia budowy tych jedno- 
ate-k morskiego t *boru.

(8.)

tatszerze artykutów spożywczych
iiszcie tediu rodzaj spekulantów

Louie komisie nadzoru sanitarne­
go w  poszczególnych miastach,- a 
przede wszystkim v,' wielkich ośrod 
kach pizemvsłć’vych jak Katowice, 
Łćdż, Sosnuwiec i Warszawa, stale 
wykrywają fałszowane artykuły spo 
żywcze. Mleko jest falszuwane na­

gminnie prawie w  całym kraju. 
Przetwory mleczne również. W  War 

szawie na przykład w  czasie ostat­
nich lustracji stwierdzono, źe 87 pv. 
mleka, dostarczanego na rynek, jest 

„zaprawiane" wodą. To samo dzieje 
się ze -śmietaną, która podrabiana
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przełożył: Leopold Lewin
Salwy ucichły, gorzały gwiazdy, nastała cisza.
—  Przeleciał —  westchnął Kowpak. Fotem jeszcze 

chwilę się przysłuchiv'ał i odwt óciwszy dłoń, spojrzał na 
fosforyzującą tarczę zegarka. -4  Można zdjąć ochronę.

Na wszystkie strony rozbiegli sie łącznicy z rozkazem 
^owpaka. v 4 ,  Rj

Wycofywaliśmy się do lasu.

X X X I.
Już mi się leśne życie nie uśmiechało. Dzielność par- 

tyzantów' KowpaKa, wydająca mi się wszystkiego pół roku 
®hiu nienaturalną i bohaterską, stała się teraz czymś pc- 
/Szeinim, a ostrożność bominarza —  zbyteczną Czuło się, 
i® Jowództwo uważąlo wyprawę zaHikończoną i szukało 

®zy dla zorganizowania nowego lotniska.
,, Na wschód od nas była Prypeć, na zachód — Owrucz, 
^ d a  kolejowa na Mozyrz i nie kończące się lasy i b.ota, 
gikow icie oczyszczone od Niemców i policji. Na setki 
^torr itrów wokoło gospodarowali tu partyzanci, 
j . Oddziałj < ugrupowania Saburowa, Malinowa, Biegmy 
^'ńnych zaprowadziły -tam swoje porządki. Kończąca sie 
- !cnie wyprawa jakby rozszerzała ten kraj. Ugruprwa- 

Siai- ■Ê 0}vf Łl.ka obeszło partyzancki rejon na sto oięćdzie- 
^Ht dw ieśd. kilometrów na zewnątrz partyzanckiej strefy.

zechoćziliśmy przez miejscowości, gdzie był już urzy- 
. 'Owany grunt dla ruchu partyzanckiego. Przygotowały

§Sg£żaBe s (i§t dp u§t głuchy, nielegalne o)*gani'za.?i»

rosnąca sympatia ludności dla partyzantów, Ale jawnej 
i czynnej działalności partyzanckiej przed naszym przy­
byciem tam jeszcze nie byio. W  bardzo nielicznych punk­
tach naszej drogi pokazywali się zwiadowcy i dywersanci 
okolicznych ugrupowań partyzanckich, ale przemycali się 
cichcem, znikdjąc błyskawicznie przy pierwszym pojawie- 

- niu się nieprzyjaciela. Aktywnych oddziałów: z wyjąt­
kiem iddziału Mogiły, nie było. A  i ten „dziki“ oddział 
działał do połączenia się z ugrupowaniem Kowpaka, na 
Kijowsźczyźnie tylko dlatego, że zagnała go tutaj bieda 
albo geograficzna plątanina wojennych dni. Teraz posu­
wał się z  nami na prawach oddzielnej kompanii. Gdzieś 
tam bliżej matki rosyjskich miast, w  D y merze albo Pusz- 
czy-Wodicy, pracowali nielegalnie komuniści i komsomol­
cy, którzy utrzymywali kontakt z Mogiłą. Nici do nich 
prowadziły pizez Iwanków. Dlatego też poszła do Iwan- 
kowa Marusia, którą skontaktowała nas z oddziałem Mo­
giły i uprzedził? o polach minowych.

. Tej samej nocy, kiedy odleciał Łunc, sforsowaliśmy 
ostatnią szosę Home! —  Owrucz Za szosą już zaczynało 
się Polesie. Te szosę z jakichś tam powodów Niemcy ochra­
niali. W  dzień patrolowały auta pancerne, a w  viększych 
miejscowościach stacjonowały garnizony, osiągające cza­
sami liczebność kompanii. Było to dla mnie dziwne. Szosa 
ta nie miała żadnego znaczenia dlatego, że most na Pry- 
peci wysadziły aż dc fundamentów nasze wojska przy od­
wrocie w  1941 roku, Niemcy me podeimowali żadnych 
prób naprawienia mostu albo przerzucenia pontonu. Szos? 
prowadziła od Owrucza do Frypeci i tum urywała się kolo 
wsi Dowlady. Porosła trawą i chwast ami i przypominała 
bruk w  jakimś zapadłym miasteczku.

Czemu więc tali silna ochrona? Niezrozumiałe...
Odeszliśmy od szosy dwanaście kilometrów na północ 

i rozkwaterowaliśmy się w  dużej wsi —  Muehojady Aże­
by się upewnić, czy postój jest bezpieczny, w\ słałem 
zwiad w  okolicę. Niezwłocznie wwJ-^orn i dalej — .do Pry - 
peci. Chrałem  odkfyć, zrozumieć my dziu go za-
A-u/iLwi- na ?*o§śe D.o Owrącizg t i fe a k

zwiadowcy nie doszl:. Grupa wróciła z połowy drogi, ma­
jąc dwóch rannych.

Do Dowlad posłaliśmy Antoniego Piotrowicza Zerolan- 
kę. Felczer z wykształcenia, nie chciał służyć zgodnie ze 
swym zawodem i był dowódcą drużyny głównego zwiadu 
w plutonie lejtenanta Haponieuki. Drugą drużyną u Hą- 
ponienki dowodził Wolodia Łąpin. Antoni Piotrowicz, tak 
nazywano go w  zwiadzie, odznaczał się wnikliwością, nit- 
z a wodnym okiem, i zadziwiającą małomównością. Z  po­
czątku próbowałem uzyskać od niego wiadomości normal­
ną drugą, jak od innych dowódców zwiadu. Zazwyczaj 
przychodzili do runie i bezpośrednio raportował' ustnie 
wszystko, co udało im Się wypowiedzieć ciekawego. Na 
gorąco robiłem rozmaite notatki, zadawałem pytania. Do- 
p:e o po odpoczynku zwiadowca pisał szczegółowy meldu­
nek. B >orty jakoś się Antoniemu Piotrowiczowi nie uda­
wały. Z jaw iał się u nmie i milczał jak zaklęty. Początko­
wo robił' wrażenie człowieka, który ni,e wypełnił zadania 
Dopiero Kiedy przyzwyczaiłem się do niego, zrozumiałem, 
że udzielanie nawet skąpych infórmacyj przychodziło mu 
z wieluim trudem, lecz te były cenniejsze od paplaniny 
innych elokwentnych zwiadowców. Często zdarzało się, że 
chłopcy niczego nie zdołali zobaczyć sami i wiadomości 
wyciągali tylko od miejscowej ludności. Takich informa- 
cyj potrzebowaliśmy także, lecz były to raczej pierwiast­
kowe dane dla rozpoczęcia wywiadu, a nie te najważniej­
sze rysy portretu nieprzyjaciela, po których poznaniu do­
wódca uroże dopiero powziąć decyzję Na to potrzebne 
były: ścisłość, fakty oraz ich zrozumienie. A 1e ;o można 
było zrobić z Antonim Piotrowiczem, kiedy ten zazwyczaj 
milczał? ‘

W  końcu znalazłem na niego sposób.
Zwykle, po powrocie ze zwiadm Zernlanko“ zwalniał 

przed moją kwaterą zwiadowców. Słyszałem jego głos:

—  Zajdę... i ualej prawdopodobnie następował gesi 
który. w #aayw a j, dokąd zajdzie, bo  co i na jak diugo.

&  i  %2

jest ,ną!cą i źaitóćra zamiast 22 „prze 
pisowych” procentów tłuszczu, zale 
dwie »—10 proc. Fałsz- wint mas.o 
zawiera trzy czwarte wody. Ponr.dto 
do artykułów najczęściej fałszowa­
nych należą wszelkiego rodzaju mar 
moiady, mydła, buayme, olijki aro  
malyczne, cukier wanilfowy a więc 
artykuły najbardziej poszukiwane w 
okresie świątecznym.

W ten sposo1, nieuczciwi „przedaw 
cy, lekceważąc zdrowiu ludzi pracy, 
starają się zar-bić lak najwięcej, 
dostarczając l idności miejskiej bezu 
żytecz.iych, a częstokroć szkodli­
wych irtyKułów spożywczych. Fał­
szerze artykułów żywnościowych l | 
również spekulantami. T to •rpeku- 
lantami jak najgorszego gatunku. 
Nie tylko bowiem chcą uzyska* wy­
soki procent zi obki przez zmniej­
szenie wartości sprzedawanegr przez 
nich artykułu, leęa nadto żeruję na 
zdrowiu luńrkim. Toteż powinni 
być tępienf z ca?, bezwzględnością.

Gdyby społeczeństwo nasze umia 
ło przyjąć bardziej obronną ptsta- 
wę wobec ouobnikćw, nadużywają­
cych jego kieszeni, zdrowia i cier­
pliwości, czynnikom administracji 
państwowej 1 iamarrądćwej da,*k" 
łatwiej byłoby yalczy* z pidemią 
{„.szerstw artykułów sppżj wczych 
Organizujemy się w walce z wielo­
ma trudnościami i b( lączkr .ni, tra­
piącymi nasze życie zbiorowe. Jea- 
r.r z tych bolączek Sianowi omawia 
na przer nas spekulacja artykułar ii 
^ożywczymi pod postrrią fei- 
tząpstw. Należy i na tym odeinn’ 
zdopingować solidarność SFOłecr .ń- 
stwa do wypowiedzenia zdecydowa­
nej walki szkodnikom, których nie­
cny proreder zągrsżŁ n szemu zdt-u 
wiu i zdrowiu aszych dzieu. E- 
goizm jednostek chcących koŁZttm 
zdrowia 'ipołeccruąo, ciągnąć V nier 
czci u ego handlu nadmierne zy siu

ą£ć ' - ‘m a m  f s ^ i a '
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RUCH H A JD UKI -  SK BATO V 2:0  (Ł ft)
Chorzów Batory. Występ jedy­

nej drużyny zagranicznej pod­
czas Świąt Wie tkano cnych na 
Śląsku — S. K. B-a-tov mimo nie­
sprzyjających warunków atntosfe 
rycznych wywołał zrozumiałe za­
interesowanie i zgromadził na sta 
dianie w Chorzowie Batory ponad 
5000 widzów żadnych zobaczenia 
Po dłuższej przerwie gry piłkarzy 
czeskich. Co prawda drużyna S. 
K. Bator nie należy do pierwszej 
ligi czeskiej — to jednak w nie­
dzielnym spotkaniu pokazała w y­
soki poziom gry i zareprezento- 

_\vała s ię 'ze  swej najlepszej stro­
ny Ruch musiał się mocno naprą 
oować, by ze spotkania tego wyjść 
obronne ręką.

Sama gra wskutek porywistego 
wiatru traciła wiełe na atrakcyj­
ności, „ak że o przeprowadzeniu 
racjonalnej gry w  ogóle mowy być 
nie mogio

Najlepszą :zęścią drużyny Ru­
chu było’ trio obronne z bramka­
rzem Bromem na czele. * Przeciw­
ko. naszej ©bronie szybki i nieźle 
kombinujący' atak czeski był nie­
mal bezsilny. Wyższość piłkarzy 
Ruchu nad S, K. Bator była na­
zbyt widoczna. Ruch miał prawie 
7U proc z gry zarówno przed jak 
również i po pauzie. W  drużynie 
Ruchu brak było skuteczności 
pod bramką przeciwnika.

Najlepszą częścią drużyny cze­
skiej było podobnie jak i w  dru­
żynie Ruchu ido obronne z bram- 
kurz.em Odstuitikiem na czele.

Nieźle zagrał również i . atak, 
który był naogół dość szybki, ru­
chliwy ~ i nieźle kombinujący. 
Mimo tych niezaprzeczonych wa­
lorów' ąfs zdołał on przeforsować 
tria obronnego Ruchu.

‘Bramkarz Odstnilik jak już wy 
żej zaznaczono, mimo porażki 
spisał się dobrze. Interweniował 
w  całym szeregu wypauków sku­
tecznie i uratował drużynę od wy 
ższej cyfrowo klęski. Nie może 
on przytem narzekać na brak 
szczęścia. Bramek puszczonych 
nie był w stanie obronić.

Początkowe minuty gry upły­
wają przy lekkiej przewadze go­
ści. Już w  drugiej minucie gry 
guście nie uzyskali o-mal bramki. 
Brom broni jednakowoż pięknie

nakrywką. Od tej pcry Ruch. któ I podibramk-iwyclą ca szczęścia wy­
ry w  tym okresie* gry grał z wia- jaśnionyćh, tak jjbfzez bramkarze 
trem zdobywa lekka przewagę. Ruchu jak również i przez Odstui- 
Gra. w części tej obfitowała w sze lik a.
reg interesujących momentów * W  miarę jeondk, jak rozwija

AXS Chorzów wygrywa 
z  2 .K  B a t o v  3 : 2  ( 0 . 2 )

po ciężkie] walce
Chorzów. W poniedziałek Ba- 

tov spotkał się z AKS-em, prze­
grywając po zażartej walce 2:3.

Do piw. rwy B:itov prowadził 
nawet , 2:0. AIGS grał • bardzo 
nerwowo i Czesi posiadali w y­
raźną przewagę. Dwukrotne ra­
żą _-e błędy obrońcy AKS-u w y­
korzystał umiejętnie Cicera.

Bo przerwie AKS  zagrał dużo 
lepiej. Bramki dla AKS-u strze­
lili Pytel 2 (w tym jediią z kar­
nego) oraz Spcdżieja.

Czesi ukończyli mecz w  dzie­
wiątkę. Jeden z zawodników zo­
stał skontuzjowany, drugiego sę­
dzia usunął z boiska.

jfę  gra, rosła .przewzga/ęTuchu, .nie 
Wykorzystań? przez jegUnatoaisitni 
ków.

W 32 minucie gry Wodarz p ije  
rzut rożny. Piłkę otrzymuje i-e- 
bur podaje Suszczykowi i piłka 
zatrzepotała w  siatce S. R. Batoy. 
Ruch prowadzi 1:0. Nastąpiło je ­
szcze szereg groźnych , rytw.cyj* 
pod bramką przeciwnika, - jedna- 
kgwóż bramkarz Czechów jest 
“ tale na miejscu.

. Po przerwie Czesi mimo, te gra 
ją z wiatrem nie mogą zdobyć 
przewagi nad Ruchem. W  9 ai- 
uucie gry Cieślik z podania Cebu 
li zdobywa drugą i ostatnią bram­
kę dnia. Ruch miał jeszc.żą oka­
zję do podwyższenia wyniku, je-' 
dnakowóż na przeszkodzie stał 
świetnie grający bramkarz gości.

Zawody sędziował od. Gruszka.

R K U  S o s j : a v . ’ f  e t

gromi Ruch (W.Hujiul i) viB fb:0]
Sosnowiec. W drugi dzień

świąt odbyło się na stadionie 
RKU  w  Sosnowcu rewanżowe 
spotkanie piłkarskie międuy RKU 
Sosnowiec a Ruchem z Wielkien 
Hajduk. Jak- wiadomo, pierwsze 
spotkanie tych dwóch drużyn za­
kończyło się zwycięstwem Ruchu 
w  stosunku 3:0.

Tym razem hajdiuczanie prze­
męczeni niedzielnym spotkaniem

z czeską drużyną SK  Batov za­
grali poniżej swej zwykłej for­
my i  przegrali spoikar ie w  sto­
sunku 7:0.

Spotkanie to \« zbudziło znacz- 
■ne zaintorerowaiiie i zgromadzi­
ło na stadionie ltK U  6 tysięcy 
publiczności, którą emocjonowała 
się zawodami,, stojącymi ne. po­
prawnym pożiomie technicznym. 
Grę mocno utrudniał wiatr, któ-

Z3Ł Katowice -  Zagłębie 3,1 (1:1)
Dąbrowa Górnicza. W meczu 

towarzyskim ltole^arzę katowiccy 
pokonali czołową drużynę Zagłę- 

biowskiego Okręgu Związku Pił 
k i Nożnej —  Zagłębi® w  stosun­
ku 3:1. Goście zawdzięczają swa

Z boisk piłkarskich

CkZEŁ WEŁNOWIEC —  IS K R A  
SIEM IANOW ICE 2:1 (o:0)

Welaowiec. W  meczu o mistrzo 
*tw n klasy B, Orzeł odniósł za-, 
dłużone zwycięstwo nad brutalnie 
‘grającą Iskrą z Siemianowic w  
Stosunku 2:1. Bramki ila Orła 
Zdobyli: Klukowski i  N ikiel po 
jednej,

HKS. W ISŁA  BRZEZINKA — 
S2 M A Ł A  B \BR0W KA ' 7:1 (2:1)

Brzezinka. Zawody o mistrzo­
stwo klasy B. Gra uczyła się 
przy stałej przewadze Wisły: Łu- 

_ zem bramek podzielił się cały 
’ atak.
'G W IAZD A  BORKI—ZKS ATO M  

KATOW ICE 7:0 (4:0)
Borki. W spotkaniu towarzy­

skim Gwiazda odniosła wysokie 
zwycięstwo nad Atomem. Bram­
ki dla ' Gwjazdy strzelili: Kozioł 
4, Kuczka. 2, Jankowski jedną. —  
Sędziowali Muszal.

C. K . S. — PłrfJMIEŃ 7:2 (4:1)
W meczu towarzyskim Pło­

mień z  Milo,wic poniósł dotkli­
wą porażkę z diobrze w  tym gra 
jąeą drużyną C. K. S-u.

Przez cały czas gry gospoda­
rze posiadali przygniatającą prze 
wagę. Bramki dla C. K. S-uzdo- 
byl CLaohorek 4, Wartacz 2 o- 
raz Nowak 1. Widzów 2.000.

RFS BATORY -  KOsZARAW A 
2:1 (1:1)

Chorzów. W  meczu o mistrzo­
stwo klasy A grupy III-ciej RKS 
Batory pokonał po pięknej grze 
Koszarawę w stosunku 2:1 (1:1). 
Mecz stał pod znakiem-ostrej gry 
w  której celowali goście. Bramki 
dła Batorego zdebył Malcherek 2, 
dla Koszarawy Gapauca. Widzów 
poŁ,ad 1000 osób.

Kup. Katowice —  Śląsk Świę­
tochłowice 4:1 (2:0)

Katów i je. W  meczu o mistrzo­
stwo klasy A  grupy’"H-glej kop. 
Katowice odniosła nieoczekiwa­
ne zwycięstwo nad Śląskiem w  
stosunku 4:1. Bramki dla kop. 
Katowice zdobyli: Olszówka 2,
G low an ia i Sojka po jednej. Ho­
norową- bramko dla Śląska zdo­
był półpruwy.

Śląsk Tarnowskie Góry — Zgoda 
Bielsźowice 4:2 (1:2) 

Tarnowskie Córy. Spotkanie to 
toczyła się w  gorącej atmosfe­
rze. Do przerwy lekka przewaga 
gości, pu zmianie pół inicjatywę 
przejmuje w  ostoje ręce Śląsk. 
Na dwie minuty przed zakończe­
niem gry Zgoda opuściła boisko, 
gdyż uważała, że czwarta bram­
ka zdobyta była prze- Śląsk nie 
prawidłowo. W  drużynie - af- 
nowśkich Gór, w j różnił się Gaj­
da, zdobywca czterech bramek.

HKS Szopienice —  Wyzwolenie 
Łagiewniki 1:3 (1:1) 

Szopienice. Tli spotkaniu o tni- 
strzowstwo klasy A  grupy I-szej 
Wyzwolenie po pięknej i na w y­
sokim poziomie* stającej grze od­
niosło nikle, lecz zadłużona zwy­
cięstwo nad ambitnie i ostoo gra 
jącjm  zespołem HKS Szopienice. 
PrzM  cały czas gry Wyzwolenie 
pn siadało lekką przewagę. Oby- 
dwiS bramki dla Wyzwolenia 
zdobyli bracia Lisiency. W  dru­
żynie Wyzwolenia wyróżnił się 
obrońca Lityński. DR po,eona- 
nych bramkę zdobył środkowy 
napastnik Pająk. t/

NAPRZÓD L IP i N Y — RKS 
KOJ. KLEOFAS 1:0 (1:0) 

Kleofas. W  meczu o mistrzo­
stwo idasy A  Naprzód odniósł ni 
kłe .lecz zasłużone zwycięstwo 
nad górnikami kop. Kleofas.

Gra stała na wysokim poziomic 
i dostarczyła 2000 widowni wiele 
emocji.

W drużynie Naprzodu, która 
do spotkania powyższego wystą-

piła bez swojego najlepszego gra 
cza Michalskiego na obronie — 
najlepiej zagrał Piec w  ataku o- 
ra z . Minster i bramkarz D a n i­
łowski. Jedyną brr inkę dnia czy 
skal Piec.

CONCORDIA KNURÓW — TCRB- 
, ST CHORZOW 11:1 (5:1) 
Knurów. 'V meczu o mistrzo­

stwo klasy A grupy I-szej, Con­
cordia odniosła dwucyfrowy w y­
nik nad technicznie dobrze grają­
cą drużyną Ićre-sy z Chorzowa, 
W inę-za tak wysoką porażkę po­
nosi bramkarz 2 Kresów, który 
przepuścił szereg łatwych do o- 
brony bramek.

Bramki dla Ccncortlij strzelili: 
Grzegorzyca 4, Górek 3, Szleger 
2 Bomba i Wieitelorz po jednej. 
Houi.ro-wą brazflR  dla Kresów zdo 
był lewy łącznik; Sędziował bar­
dzo dobrze ob. Przybyła. Widzów 
2 tysiące.

POLONIa  PIEKARY — RKS ZA- 
BŁCCIE 7:0 (2:0)

.Piekary. W  meczu o mistrzo 
stwo klasy A grupy Il-giej Polo­
nia piekarska odniosła wysokie 
zwycięstwo nad outsiderem tabe­
li RKS Zabłoeie w  stosunku 7:0. 
Gra toczyła się przy stałej, prze­
wadze Polonii, dla której zwycię- 
sk;e bramki zdobyli:. Lepszy 3, 
Pietruszka 2, Ziemba.i Wyleżołeh 
po jednej.

W  drużynie gospodarzy rn/róż­
nili się Ziemba i Siwy w  ataku 
oraz lewy obrońca Winkler. U 
pokonanych najlepiej zagrał środ 
.Kowy pomocnik.

KOSTUCHNA — TS HUTA PO­
KÓJ NOW Y BYTOM 2:0 (1:0)

Kostuchna. Ni-espc dziew,an-e, lecz 
zasłużone zwycięstwo K-ostuchny 
w meczu o mistrzostwo klasy A. 
grupy III-ciej nad niezłym zespo­
łem TS Huty Pokój z N-wego By 
tomia. Goście zawiedli tym razem 
we wszystkich liniach, a. nawet 
zwykle dobrze grający. bramkarz 
gości, tym razem miectopisał i po­
nosi w pewnej części winę za 
przegraną, (ba  prowadzona była 
ostro lecz fair. Obydwie bramki 
dla Kostuchny zdobył Musialik.

POC-OŃ KATOW ICE — N A ­
PRZÓD JANÓW 3:0 (1:0) 

Katowice. W niedzielnym. spot­
kaniu o mistrzostwo klasy A  
Sl. 07,UN katowicka Pogoń swy- 
ciężyła Naprzód Janoty 3:0 (j.:0).

DWA W STĘPY
uiiiMiimiHiiuiiiiiiiHiiiiiiiiHiuiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiimi.

O H IE  U H L j w P o z n »i

*« •  1 r »

Poznań. W czasie świąt Wielka 
nocnych bawiła w  Poznaniu cze­
pka drużyna Cenie Karlin, która 
rozegrała dwa apol kania. W ipier 
v.rszym dniu przeciwnikiem Cze­
chów był wicemistrz Poznania 
KKS. Poznań. Mecz ten przyniósł 
wysokie zwyc ieatwo gościom w  
stosunku 7:2 (4:2). W drugim 
dniu przeciwnikiem Cehie Karlin

była Warta, która po na ogół wy 
równanej grze zwyciężyła ambit­
nie grający zespół czeski w  sto­
sunku 3:2 (1:1).

KIspet "TO Budapeszt 
I FC MMmm 

w Krakowie
Kraków. Crdćpyia żakwitrakto 

wała dwie clru-żynjr pi-łkai-rkie Wę 
gier oraz jedną szwedzką. W  cza7 
sie cd dnia 4 do 10 mają ma przy 
być do krakowa FC Kispest, na 
Zielone Swtota przyjedzie JTC 
Budapeszt a w  kuńcu czerwca — 
FC Malmoe.

KŚ ?4l®ma -  ES'Iafwaif 2sJ (1:0)
W  dragi dz.eń Świąt Wielkiej no- 

cy słowacki zespr1 piłkarski S K  
„Batovany” rozegrał drugi mecz z 
miotrzem PolsKi < S  „Polonią”, po-

Bramki zdobyli dla Słowaków: 
Saloz 2, Modory i Joki po jednej, 
dla „Legii” : Mordarski 1 (giuwą) i

1 4  s t e t o w i iy  -  W K ś  A g ia  4:2 !> :1 )
Siov-‘accy piłkarze przewyższali 

warszawiaków przed.*wszystkim kon 
dycją, zgraniem i planowością.

Trzunem drużyuy „Legii była po | j  2̂ karnego),
moc, w której nritopszym był Szczu ’ 
rek, chociaż pc przerwie wyraźnie 

osłabł..
Zespół słowacki zademonstro­

w ał dobry footbal, oparty na szyb­
kości, technice i kombinacji, wyróż 

nily się szybkie i groźnie strzelają 
ce skrzj d'a (Jold, Beles) oraz lewy 

łącznik Baloz. Bramkarz Walento­
wie bronił b. lobrze i pewnie.

nosząc porażkę w stosunku 0:2 (0:1). 
Bohaterem meczu byl bramkarz 
Borusz, broniący bezbłędnie. Dru­
gim .filarem” zespołu warszawskie 
go był obrońca Gierwatowskl, na 
którym załamywały się prawie 
wszystkie ataki Słoweków. Pomoc 
„Polonii” grała dobrze i wyróżnili 
się: Jagodziński i Brzozowski.

Piłkarze słowaccy grali trochę 
słabiej niż z „Legią”, na co wpłynę 
lo zmęczenie meczem na ciężkim 
błotnistym terenie. Widzów przesz­
ło 11 tysięcy.

-W KATOWICACH MiiĘBA MISTRZOSTWA 
ZAPAŚNICZE KLUBÓW ROBOTNICZYCH

Mistrzostwa fapipśnicze ZSSR | kfch rnibotniczych .drużyn- Polski, 
odbędą się w  roku bieżącym w

[ Gra nieciekawa i brutalna toczy­
ła się _»zy stałej przewadze go­
spodarzy dla których zwycięskie 
' ramki uzyskali Plaża i Kajdań- 
•rki. Jedna bramka samobójcza.

W ALCO W NIA  DZIEDZICE — 
ŁECHTA MYSŁOWICE 1:0 (0:0) 

Dziedzice. W  meczu o mistrzo­
stwo klasy A. Walcownia po za­
ciętej grzic- uzyskała nikie zwy­
cięstwo nad dobrze grającą Le 
chią mysłowicką w  stosunku 1:0 
Zwycięską bramkę dla Walęowni 
zdebył z zamieszania podbramko 
wego Waliczek. Widzów ponad 
.2.000.
URANIA KOCITŁOWICE — ŁKS 

ŁAZISKA ś k EDNIE 6:1 (3:1) 
Ko-chłowice. W  meczu o mistrzo 

stwo ldasy* B Urania odniosła 
wy-rfikie zwycięstwo nad ŁKS-em. 
W  diużynie miejscowej wyróżnił 
się Mejicecki, zdobywca trzech 
bramek. Sędziował objektywnie. 
(goczoł,

W AŁKA MAJCCSZOWY — 
GWIAZDA HALEMBA 6:0 (3:0).' 
Makuszowy. W  meczu o mi- 

strzoslwo Masy C Wulka pokona 
'ła zasłużenie gości w  stosunku 
6:0. dupein bramek podzielił ślę 
cały atak.

KOP. EMINENCJA DĄB -  KS 
U N IA  KOSZTOW Y 4:0 (1:0,
Katowice ■— Dąb. iV micceu a  

mistrzostwo klasy B Eminencja 
Dąb ppkonała po ciekawej grze 
Unię z Kosztów w  stosunku 4.0. 
Bramki dla gospodarzy strzelili 
Osiecki 3 i Powała jedną.

W  przed meczu juniorzy Em 1- 
11 en ej i pokonali rezerwę Unii w 
stosunku 3:2.

KKS  MYSŁOWICE — AKS.
N iW K A  2:0 (0:0) 

Mysłowice. W  obecności penad 
3.U00 widzów, B klasowy zespół 
KKS Mysłowice poko-nał na swo­
im boisku A klasowy zespół z Za 
głębia AKS Ni-wkę. w stosunku- 
2:0. Obydwie bramki dla gospo­
darzy^ zdobył Bożek.

W  środę drużyna KKł-u wyj-eż 
dża do Szombierek, gdzie roze­
gra spotkanie towarzyskie z mi­
strzem Śląska OpoJ-skiego RKS 
Szumbierki. Czysty dochód, tego 
meczu przeznaczony zostanie na 
powodzian.
SLAVIA RUEA — RKS SZOM­

BIERKI 1:1 (1:0)
Ruda. W  meczu towarzyskim 

Slavió. uzyskała zaszczytna w y­
nik remisowy z mistrzem Śląska 
Opolskiego RKS Szombierki. Cra 
prowadzona była ostro skutkiem 
czego kontuzjowany został w  
-pierwszej połowie gry bramkarz 
Sl-avii Rudolf.

Bramkę dla SIavil zdobył Cie­
ślik, dla gości Fuks.

W drużynie RKS Szombierki 
bardżó dobrze zagrali Podeszwa 
i Fuchs.
RKS LUBLINIEC — POLCNIA' 

PIEKARY 0:8 (0:4)

Lubliniec. W I-szyrn dniu świąt 
gościła w hublińcu Pdonaa pie­
karska, która rozegrała ,z tamtej­
szym RKS-em spotkanie, przyja­
cielskie. Mecz zakończył się wy­
sokim "wycięstwom Polonii pie­

karskiej. Łupem bramek podzieli­
li się: 'Pietruszka 3, Lepszy 2, 
Kwaśniak 2 i Wodarozyk 1.

MURCKI — FERRUM KATOWICE 
6:1 (2:0)

Mundki; Rozegrane w poniedzia 
lek spotkanie towarzyskie po-mię 
dzy tymi dwoma drużynami za­
kończyło się zdecydowanym zwy 
cięstwem TS Murek! w stosunku 
6:1 (2:0). Branki dla zwycięzców 
strzelili fcuomka 4, Janecki 2. 
PIAST PAW ŁÓW  —  AKS MIKO­

ŁÓW 3:0 (2:0)
Pawłów. W meczu o mistrzo­

stwo klasy. B Piast pokonał na 
swoim boisku AKS z Mikołowa 
w  stosunku 3:0 (2:0), Przez cały 
czas meczu stała przewaga go­
spodarzy, *3ramki dla Piasta strze 
liii: Pyklorz 2 i  Rother 1. Sędzia 
dubry.

R. K. S. GRODZIEC — 
BRYNiCA KAMIEŃ 3:3 (3:0).
Do przerwy @ra toczyła się 

przy przygniatającej przewadze 
gospodarzy. Po zmianie pól Bry- 
ijiida dzięki świetnej grze całego 
napadu zd“>łeła wyrównać.
R. K. S. ZAGŁĘBIE —  A. K, S.

N IW KA 3:3 (3:0)
Niwka, Spotkanie dwóch czo- 

aiowyjcih d-i uzyn Zagłęlbiia Dą- 
bronyskięgo zakończyło się w y­
nikiem 'emisowym. Do przerwy 
wiecej z  gry m ieli gości. Po 
przerwie gospodarze ze strzałów 
Sżteuera zdobj li trzy bi- imki.
Z. Z. K. SOSNOWIEC — R K .U.

Sosnowiec. W  meczu towrrzy- 
kim kolejarzy sosnowieccy mu­
sieli uznać wyższość rezerwowej 
drużyny mistrza Ze głębia, której 
ulegli po pięknej grze w  stosun­
ku 1:4* Bramki dla R IG. S. zdo- 
byi|ii Glag-us 2. Glowfmki i Ma- 
ślars,

zwycięstwo świetnie w  tym dniu, 
grającemu Bożkowi i Muszo. 
Bramki dla ZZK  zdobyli Bożek i 
K ret jecrna, dla pokonanych. 
Czaska. U  gc.-podarzy wyróżnił- 
się ie-wy obrońca Sowa, Sędzio­
wał RadcszewskL 

W przed meczu rezerwa Zagłę­
bia zwyciężyła kimorów ZZK  w  
c^osurJcu 5:1.

ry niewątpliwie wpłynął depry­
mując© na graczy, jako też b® 
przebieg cełej akcji.

Jak już Wyżej zaznaczono, nięr 
spodziewanie .zwycięsko 2 ten113 
spotkania wyszedł RKU.

Niewątpliwie sukces R KU  Ę9 
ostatnim wyniku remisoiw:7YBS 
osiągniętym na boisku w  Krako-* 
w ie mą swoje znaczenie-i  uzaiJ*- 
dni© lic.

Najsk foszą formacją w  drU' 
zyńie Ruchu był atak,, .któiy ^  
d*~iu tym zagrał bez- Cieślir-3* 
Również i tri© ibronne niie mi®' 
ło swejego dnia. Brom w  biam? 
ce puścił 5 łatwych do 0'brany 
bramek, tak, że po przerwie zs- 
stąpił, go rtzerwow-- Wieczorek* 

Przebieg meczu wykazał prze- 
wagę R KU  zwłaszcza w  pierw­
szej połowie, kiedy to cosnowfczh 
ni® gruli z W iatrem .

Riamki dla RKU  zdobyli Ce­
rek .3, Słota 2, P ik rak j  Slusa^ 
po jednej

Iwyci^stwo i reijiis 
■ CrdcoYti w -fcedz"

Łódź. W  czasie Swiąi; Wielka­
nocnych gościła w  Łodzi druży­
na Onaitovii, która rozegrała, 
tarr 2 spotl ania. W  pierwszy 
dzień świąt Cracoyia po cieka­

wej grze odniosła zwycięstw, ■ 
nad ZZK  w  stosunku 1:0.

W drugim dniu przeciwnik*© 1 
Cracovi-i był ŁKS. Wynik spotSSU
nia 2-2..

przejęli w  swo,je ręce goście, zk- 
srażejąe raz po raź bramce prze 
ciwnlka. Niestety świetnie 
ban dniu dysponowany bra-m* 
karz Sartmacj.i B-ijak wyłapyS^if 
cały ,zi reg fii ebezp iećznycłi
strzałów. Z  drużyny SarrCccji 
w yr jżm li się Kantor ,%i i  PrG* 
stauki. U  pokonanych najlefddj 
zagrił bra nka,rz.

Bramki' dla Saranacji zdobylt 
Prostacki 3, Kentorski, i^wShof 
k i i Lubas po iednej. W  prze®1 
meczu rezerwa Sarmapji pokto,

- Samacja - Cr^rni {Ciimpaczw) 
5:5

Będzin. W pierwszy dzień 
świąt gościła w  Będzinie A-kla- 
sowa drużyna Sl. O. Z. JM.1 Czer­
ni, która rozegrała towarzyski - 
mecz z jesiennym mistrzem Za­
głębia Sairmificją.

Spotkanie tc po bard?: inte­
resującym przebiegu gry  ze koń­
czyło e-ię z.nisk żo-nym eiwycię- 
stwerr. drużyny • gospodarzy w  
stosunku 5:3.

Do przerw? Saniicjcja posiada*, 
ła zdecydowaną przewagę, zdojby
wając w  tym  pkrebie giry 4 brato nała rężetwę Czarnych w

,f sunlin 3. P. Zawudom przyglądii 
Po  zmianie pól intejątymę gry ió  śię ponad &00C włdizów.

KS HajiiMid Eyiiilf®wf -  FdM b  
(Karwinąr) Jsl f|:l̂

Rydułtowy. W  pierwszy dzień 1 Mimo pęzer.ikliwego zimna ^ 
s-wią't bawiła w  Rydułtowach jed  ̂ 'silnego wiatru na boi'siku zebra­
li? z najlepszych polskich lr i zyn 
Zaolzia —  Połonin Karwina, któ- 
-ra rozegrała towarzjrkie spotka­
nie z Naprzodem.
■ Ti '■

Gra wskutek fatalnych wasrun 
ków atmosferycznych straciła 
wiele na wartości i toczyła się w- 
warunkach anormalnych.

ło się Ponad 3000 widzów.
Przez cały z aś przeciąg gry gon 

sp-udarze mieli przygniatają'^ 
Pi-Ł-Cwagę, rozstrzygając osta^ecżd 
-nie spobianle na swoją korzyśif’ 
w  stosunku 5:1 <3.-1$.

Bięmki dla gospodarzy s ir z t , 
lii ton in  trzy ; Kawka dwie.

E lita  n a jle p s z y c h  b o k s e r! t i P d s l i i  w e l in ie  u d z io k  ‘
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimit»iir,timiiHiiitii!iiiMiiiiiiniiiitHmiiiii>?i:t.imi!iiiii!iiiiini:iii:iLai:K.::i:-":!::niisiiiiMiiiiii!iiiimiliiiimii

w 17111-tynh ud*. ..'i&aaliiy li bikFcrsk cfe
m  ̂jzostwicL w Kotov̂ ica&c mW

Katowice W dniach od 10 do 
i3 kwietna lozegrarc zestaną w  
hali powystawowej przy parku 
IGoś< liuszki w  IG&t lwicach 18-te 
indj widualne mist-^aostwE. b ic -  
sersikie Potoki na role 1946-47.

Mistrzostwa te v r przeciwień­
stwie do ubiegłego roku zapowia­
dają się tak ze {trony sportowej, 
jak 1 organizacyjnej wspaniałe.

Ogółem w  tegorocznych mi­
strzostwach udział weźmie około 
100 zawodników a nestępującycn 
okręgów: częstochowskiego, gdiań 
skiego, kralcowskiego, lubelskie­
go, łódzkiego, poznańskiego, po­
morskiego. rzeszowskiego, szcze­
cińskiego, warszawskiego, wro- 
cłEwskiego i śląśildogo.

Organizatorem mistrzostw jest 
Śląski Okręgowy Związek Bok­
serski Katowice,

Póćżątek zawodów dnia 10 
Kwietnia o godz. 18-tej, diniia 11 
kwieto.ia o godz. 19-ćej. dnia 12 
kwietnia również o godzinie 19. 
Finały odbędą się w  uiedńele 
dnie. 13 Kwietnia o gock.. 11.30.

BAItDON .w ygryw a Ę, 
łpAiiiej piikorsLi w . ‘lieblcu

Katowicach w  dniach 26 i 27 
kwietnia w  konkurencji indywi­
dualnej i drużynowej. Spodziewa­
ny jest udział prawie ze wszyst-

Poważne szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca w  konkuren­
cji drużynowej posiadają zapaś­
nicy „Siły” myślenickiej, jak 
róy nież i zappśnicy ' Legii Kra­
kowskiej.

Bielsko. W Bielsku odbył się 
•turniej piłkarsp © puchar ufun­
dowany przez BBTS Bielsko. 
W turnieju udział wzięły 4 dru­
żyny a miantowiciie Leszczyński 
KS, Polonia Bytom, Baildon Ka­
towice i BBTS.

Pierv ze miejsce w  turnieju 
zajęła drużyna katowickiego

Baildonu, która wygrała wszyst­
kie swoje .spotkania.

Poniżej podaj--my wyniki tur­
nieju:

Baildon—Leszczyński 7.*} (1 :0),.

BBTS — Polonia Bytom 2:2 (1:2)

Leszczyński Polonią Bytom 6:5 > Nat a r  iec.”‘M ^ula Hołub 1 ZB fc 
(2:0), BBTS — BaTdon 0:1 (0:1). Lubelski OZB.: Borowski) fia-

Dnia 10 kwietnia punktualnie 
o godz. 18-tej odbędzie się uro­
czyste otwarcie mistrzostw, któ­
rego dok-una toc-zes Polsłr. Zw. 
Bokseiokiego minister W  idy-W ir 
s-ki, Po czym ną:,starszy zawodnik 
mistrzostw Szymura na znali -* 
twarda mistrzostw zaciągnie fla 
gę narodowa na maszt.

Eo zgromadzonych przedstawi­
cieli okręgowych związków bok­
serskich całej PaUki powitalne 
przemówienie wygłosi prezes Ślą 
skic go Ol:regov/cgo Związku 
Bokserskiego ob. ITenryic Sadtow 

'ski. '
W pieiwszy-m dniu piistrzostu 

rozegranych zostanie około 30 
walk; następnego dnia okoI© 25, 
trzeciego dnia pcn?d 10 par. W 
finale odbędzie się 8 we lk.
• Po ukończeniu .mistrzostw od­
będzie się uroczyste wręczeń 
mistrzom i wicemistrzom Polski 
pasów mistrzowskich oraz na­
gród.

"V tegorocznych mistrzosi./ach 
Polski udział weźmie plejada na­
szych najlepszych bokserów z 
Grz> wbc: sem, Olejnikiem, Sztol- 
cem, Kolczyńskim i Szymura na 
czele.

Poniżej podajemy wykaz zawód 
ników, którzy wezira udział w  
mistrzostwach.

Częstochowski OZB: od wa­
gi muszej do półciężkiej: •Btry- 
cnalslii,' Frym- is, Chudy, Maroi- 
ni-ą-k, Warwas, Berg, Kub i i i i .

Gdański OZB: Sdwińsłii, Wierz 
bicki Anikiewicr., S-ki erka, Cny- 
cbla, Szymankiewicz, B jrk, Łidk.

Krakowski 03B,: Przybyłowicz, 
Tarnowski, Szczerbowski, Dudzik,

ran, Chojna, Sadowski, Zieliński, 
Kurcz II, Malik, Misiak.

Łódzki OZU: Slasick, Czarnec­
ki, Wóźniskiewicz, Mazur, O lej­
nik, Trze-owski, Kosiński, N ie- 
wadził.

Pożnaiuski OZB.: Frąckowiak,
Szymański, Janowczyk, Polus, A -  
damski, Sobczak, Sadzisz, IGlimec- 
ki oraz obrońcy tytułów mistrzóv/ 
Fol ski z  roku 1946 w  wa łze lek­
kiej Koziołek i w wadze półcięż­
kiej Szymura.

Pomorski GZts.: pizyśjda tylko 
6 zawodrików (bez v;agi lekkiej 
i ciężkiej) Borowicz, Sr-.n&, Pio. 
ti jwski, WililińsH, Cebulak, Sto- 
cki.

Rzeszowski OZB: Szentuk,
Puc, Doroslelskl, Zak, Gac, Ada­
miec, Kluczkowslii, Motyka.

Szczeciński OZB.: Wasilewski, 
Kukulak, Mudzyński, Sk-leoki, 
Rynkowski, Ambrosz, Wilczek, 
Pietrzak.

Warszawski OZB.: Pątora, A- 
leksandrowicz, Czortek, Selma 
Wasialc, Kolczyński, Drabkowski, 
KoLiowski. Komuda mógłby wziąć 
udział w  mistrzostwach, gdyby u- 
zyśkał wagę piórkową. Arc-hackł 
■sam zrezygiiuwał % wyjazdu do 
Katowic oświadczając, że nie czr 
je się dubrze i  nie może w  tej 
Kwaska, Miszezuli, Sztolc, Fiszer, ■ 
chwili startować.

Wroc'awfki OZB-3 Kuranda, 
Kwiatkowski, Wolski, Ctoćynerz

Śląski C ZŁ.: Bazarnik, Puzon, 
Nyi elt, Rac cmacher, Kusz, Nito 
wara, Kolonii i, Figiel uraz obroń 
ca tytułu* mistrza Polski w  wad.se 
koguciej — Grzywocz.
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